W 5 rocznicę śmierci 
Michała Kalinina 


3 czerwca 1946 r. zmarł Michał Kalimin — jeden 


ji 


z 


najwy- 


bitniejszych przedstawicieli starej gwardii bolszewickiej. 


Michał Kalinin urodził się 


w 1875 r. jako syn biednego 


chłopa. Już jako kilkunastoletni robotnik staje w szeregi re- 
wolucyjnego ruchu robotniczego, Od tej chwili całe swoje 


życie poświęca wielkiej sprawie Lenina — Stalina 


sprawie komunizmu. Od 1919 


wielkiej 
roku pełni zaszczytnąa i odpo- 


wiedzialną funkcję Przewodniczącego Prezydium Rady Naj- 


wyższej ZSRR Życie tego wielkiego bolszewika wychowaw- 

cy i przyjaciela młodzieży wypełnia nieugieta i uporczywa 

walka nad wcieleniem wielkich ie, komunizmu w praktykę 

codziennego życia. 
| Całym życiem potwierdził prawdę swego wskazania: „JE- 

ŚLI CHCESZ BYĆ PRAWDZIWYM KOMUNISTA, DO KOŃ- 
ICA ŻYCIA SWEGO POZOSTANIESZ MŁODY”. 


Warszawa, poniedziałek 4 cze 
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Najpiekniejszy dzień! 
Premier Rządu RP gości przodujące w nauce dzieci 


W dniu 31 maja na zaproszenie Prezydium Rady Ministrów przybyła do Warszawy 500 


W dniu 1 czerwca w godzi- 
i nach przedpołudniowych dzieci 
izwiedziły Warszawę. Na budo 
wie Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej zapoznały :się z 
į praca ogromnych dźwigów kon 
|sttukcji radzieckiej i zwiedziły 
| teren budowy. Następnie dzie- 


domaga się podpisania Paktu Pokoju 
przez pięć wielkich mocarstw 


— oświadczył Premier Cyrankiewicz przyjmując delegację rozszerzonego plenum 


rankiewicz przyjął delegację 


Polskiego Komitetu Ghrońców Pokoju 


Po zakończeniu obrad rozszerzonego plenarnego posiedzenia Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju — Premier Cy- 


uczestników obrad. 


W imieniu delegacji złożył oświadczenie wiceprzewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju — Stefan Ignar. 


W odpowiedzi Premier Cy 


Szanowni Obywatele! 


W imieniu Rządu Rzeczypo- 
spolitej dziękuję za przekaza- 
ne oświadczenie Polskiego Komi 
tetu Obrońców Pokoju. 

Przebieg Narodowego Piebis- 
cytu Pokoju, uwieńczony liczbą 
18 przeszło milionów podpisów, 
złożonych pod Kartami Plebi- 
scytowymi. świadczy, że naród 
polski jednomyślnie i stanow- 


- Inż. Olszowski niętnuje akty kezprawia 


i brutalna napaść policji francuskie 


w czasie jego pobytu w Paryzu 


1 bm. Ambasada RP w Paryżu przesłała francuskiemu Ministerstwu 


Spraw  Zagranicz- 


nych notę, w której stwierdza, że prezes sekcji tenisowej GKK F inż. Olszowski, przebywający 
we Francji na zaproszenie Francuskiego Związku Tenisowego, został aresztowany przez policję 
francuską w momencie, gdy miał wrócić do Folski. Inż. Olszewski był przez policję francuską 
przetrzymany w areszcie, obrzucany obelgami i pobity. Zwolniono go dopiero na energiczną in- 
terwencję Ambasady RP w Paryżu. Nota domaga się ukarania winnych aktu samowoli ł bar- 
barzyństwa w stosunku do inż. Olszowskiego. 


Na konferencji prasowej w 
Warszawie inż. Olszowski poin- 
formował przedstawicieli prasy 
o aktach bezprawia i brutalnych 
napaściach, jakich dopuściła się 
w stosunku do niego policja 
francuska w czasie pobytu jego 
w Paryżu. 

Znany, zasłużony działacz 
sportowy inż. Olszowski zapro- 
szony został przez Francuski 
Związek Tenisowy na mające 
się odbyć w drugiej połowie ma 


ja br. międzynarodowe teniso- | 


we mistrzostwa Francji. 

Po przyjeździe do Paryża Ol- 
szowski zamieszkał w Ambasa- 
dzie Polskiej. „Rozgrywki tak 
absorbowały mnie. że nie mia- 
łem nawet czasu na zwiedzanie 
miasta" — mówi. 

Po tygodniowym pobycie w 
Paryżu, 29 maja br. inż. Olszow 
ski opuścił miasto, udając się 
na lotnisko Le Bourget. Gdy za- 
łatwiał ostatnie już formalności, 
bezpośrednio przed odlotem sa 
molotu. podeszło do niego 2 cy- 
wilnych agentów policji, którzy 
chwyciwszy go pod ręce, zażą- 
dali udania się z nirni. 

Sterroryzowany _ pistoletami, 
brutalnie popychany i bity inż. 
Olszowski wepchnięty został do 
czekającego przed portem lotni- 
czym samochodu. W aucie nadal 
grożono mu pistoletem, potrzą- 
sając jednocześnie kajdantami 
i obrzucając go stekiem ordy- 
narnych wyzwisk. 

Pod eskorta 4 policjantów i 
drugiego wozu również z poli- 
cją, Olszowski został przewiezio 
ny do ur du policyjnego. 

Po szczegółowej rewizji. pod 
straż; dwóch uzbrojonych poli- 
cjantów. pozostawiono inż. 0l- 
szowskiego w pokoju. Dopiera 
po kilku godzinach zajwiło się 
2 oficerów policji w towarzy- 
stwie tłumacza. który poinfor- 
mował bezprawnie aresztowa- 
nego Polaka, że aresztowariia do 
konano na podstawie rozkazu 


IAT 


w ciągu doby 
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ADAMA MICKIEWICZA... 


IM. 


.. Otwarto z okazji Międzynarodowe: 
ga Dnia T -'ecka w podherlińskim osie- 
dlu robotn.czym Leegebruch. Burmisirz 
osiedla w przemówieniu swym stwier 
dził, że nazwa nadana nowemu przed 
szkolun stanie się suvmbolem wspólnej 
wałki narodu polskiego i niemieckie- 
ga o trwały pokój i sprawiedliwość 
społeczną o 


W SOFII! ROZPOCZĄŁ SIĘ PROCES... 


- przeciwko trzem szpiegom i dy- 
wersantom titowskiin. ktarzy latem ub 
rozu poipalili i wysadzili w powietrze 
państwowe przedsiębiorstwo przentysta- 
we na stacji iskr, w nobliżu Sofii. W 
czasie eksplozji zginęło jedenastu ro- 
botników. 


ZAMKNIĘTE POSIEDZENIE 
PARLAMENTU IRANU... 


= odbyło się | bm. w Teheranie. 
Ambasador W. Brytanli prosił premie- 
ra Mossadika o wniesienie zmiany do 
ustawy 6 nacjonalizacii przemysłu nai: 
towego iranu. Premier irański oświad- 
czył, że nie ma prawa wnosić da u- 
stawy najmnieiszych nawet zmian bez 
zgody parlamentu-- Medżlisu. Gdy Mos- 
sadik ziożył to oświadczenie, deputowa- 
ni wznosili okrzyki: ..Nie zamierzamy 
wnostć żadnych zmian do ustawy o 
nacjonalizacii!'* 


DO CAŁKOWITEGO UJARZMIENIA 
MURZYNÓW... 


-dąży nowy projekt ustawy. który 
wniósł do parlamentu rząd Unii Po: 
łudniowo Afrykańskiej. W myśl tej 


ustawv Murzyni mają być pozbawieni 
możności swobodnego poruszania się 
po kraju. 


| bliki i 


dyrektora policji, pod zarzutem 
działalności zagrażajacej bez- 
pieczeństwu Francuskiej Repu- 
wolności obywatelskiej 
we Francji. 

„Na pytania moje, na jakiej 
podstawie sporzedzono to bez- 
podstawne, niczym  nieuzasad- 
nione oskarżenie, nie dano żad- 
nych wyjaśnień. Wprost przeciw 
nie pogsóżkami starano się 
wymusić na mnie zeznania po- 
| twierrzające oskarżenia”. 
„Widząc, że tego rodzaju me- 
| tody niec odnoszą pożądanego 
„przez nich rezultatu, rozpoczęto 
|mmie szantażować, starajac się 
|jednocześnie przekupić. Z jed- 
nej strony grożono mi, że powę- 
druje na długie lata do wiezie- 
nia, że nikt o moim aresztowa- 
niu nie wie i nikt w tej spra- 
wie nie będzie interweniował, 
z drugiej zaś strony propono- 
wano mi lukratywne posady i 
opiekę rządu francuskiego nade 
mną. z warunkiem, bym przy- 
,znał sie do zarzucanych mi prze 
stepstw i wyraził gotowość po- 
zostania na stałe we Francji. 
Pokazywano mi przy tym po- 
południowe wydania gazet fran- 
cuskich. w których już zamie- 
szczone były moie fotografie i 
wiadomości. stwierdzające, że 
odmówiłem powrotu do kraju. 
Nastawiono również radio, któ- 


w 


Nie od dziś znane nam sa bru- 
talne meiodu prześladowania 
przez reakcyjny rząd francuski 
przedstawicieli narodu polskie- 
go. Po nagonce i szykanowaniu 
Połaków zamieszkałych we Fran 
cji od wielu lat, którzy chlubnie 
odznaczyli się w walkach o wy- 
zwolenie Francji spod hitlerow- 
|skiej okupacji, po prowokacyj- 
nych oskarżeniach i gestapow- 
skich metodach postępowania 
wobec niektórych _ oficjalnych 


— policja Mochów i Schuma- 
nów zastosowała te same gesta- 
powskie metody wobec jednego 
z wybitnych działaczy sportu 
polskiego, przewodniczącego Pol 
skiego Związku Tenisowego —- 
ob. Olszowskiego, który przybył 
do Francji, jako gość Francus- 
kiego Związku Tenisowego, 


przedstawicieli RP we Francji. 


re nadało m. in. komunikat o 
tym. że nie chcę wracać do kra 
ju. 


W ten sposób starano się mnie | 


zastraszyć, twierdząc, że po tym 
wszystkim w Polsce czekają 
mnie represje, że nie mam tam 
po co wracać, że powinienem 


nie odnosiło skutku, oświadczo- 


no mi. że zostanę zamknięty w ! 


więzieniu jako niebezpieczny 
przestępca. 

Pokazywano mi przy tym pro- 
tokóty zeznań przebywającego 
we Francji tenisisty Skonec- 
kiego. Zeznania te zawierały 
oskarżenia pod moim adresem, 
zgodne z treścią oskarżeń, jakie 
zarzucali mi przesłuchujący po- 
licjanci Ze zbieżności treści 
tych materiałów policyjnych 
wynikało. że Skonecki odegrał 
w tej sprawie ciemną rolę. 

Przy okazji tych wszystkich 
przesluchań starano się wydo- 
być ode ranie informacje, doty- 
ezące życia politycznego i gospo 
darczcgo kraju". 

Po blisko 18 godzinach bez- 
prawnego zatrzymania, w cza- 
sie którego francuska policja do 
puściła się niesłychanych aktów 
gwałtu i samowoli na bezpod- 
stawnie zatrzymanym przedsta- 


wicielu sportu polskiego, inż. 
Olszowski został zwolniony. 


w 


Strach i nienawiść reakcjoni- 
stów, zasiadających z łaski im- 
perialistów amerykańskich w 
rzadzie francuskim, w stosunku 
do przedstawicieli naszego na- 
rodu wynika z ich strachu i nie 
nawiści wobec sił pokoju i de- 
mokracji, których część składo- 
wą. stanowi Polska Ludowa, sta- 
nowi naród polski. 


Naród polski oburzony brutal- 
nym postępowaniem francus- 
kich władz wobec obywatela pol 
skiego wie, że reakcyjny rząd 
francuski, wypełniający wolę 
swych amerykańskich panów, 
mie reprezentuje intefesów, dq- 
żeń i nastrojów narodu francu- 
skiego, z którym jesteśmy zwią- 
zani węzłami braterstwa, po- 
wstałymi we wspólnej walce 
„O naszą i waszą wolność”. 


Wręczenie Międzynarodowej 


Nagrody Stalinowskiej 


generałowi Heriberto Jara 


ło się wręczenie Międzynarodo- 
wej Nagrody Stalinowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między na - 
rodami“ znanemu działaczowi 
społecznemu, b. ministrowi mek 
sykańskiemu, aktywnemu bo- 
jownikowi sprawy utrzymania 
i utrwalenia pokoju — gen. He- 
riberto Jara. 

Wśród obecnych znajdowali 
się najwybitniejsi uczeni ZSRR, 
pisarze. artyści, stachanowcy. 

Wzruszony jestem — oświad- 
czył min. w swoim przemó - 
wieniu Heriberto Jara — tym 
uroczystym aktem wręczenia mi 
Międzynarodowej Nagrody Sta- 
linowskiej. Meksykański 
mitet Obrońcow Pokoju, 
ród meksykański walczący 0 
pokój oraz inne narody Ame- 
ryki Łacińskiej oceniły wyso- 
ko zaszczyt, który przypadł mi 


l czerwca na Kremlu odby- 


Ko- | newnienia go w 
na- | 


w udziale. Uważam, żę w mo- 


utrwalanie pokoju między na- 
rodami" w związku z 70-le- 
ciem urodzin wielkiego wodza 
narodów GENERAŁISSTMUSA 
STALINA, stanowi jeszcze jedno 
spośród wiclu innych świadectw. | 
że Związek Radziecki aabieł 
pokój i dąży nieustannie do za- | 
interesie ca = 
łego świata. To dążenie opar- 
te jest na poszanowaniu Za- 
sady samookreślenia narodów 
bez żadnych różnic pomiędzy 
nimi. 


rankiewicz oświadczył: 


czo domaga się podpisania Pak- 
tu Pokoju przez pięć wielkich 
mocarstw, że naród nasz jak 
najbardziej kategorycznie be- 
dzie przeciwstawiał się próbom 
uzbrojenia na nowo hitlerow- 
skich agresorów. 


Wynik tego plebiscytu napa- 
wa dumą i radością każdego 
patriotę polskiego. Kraj nasz 
wypowiedział swą wolę. Głos 
narodu polskiego pada na szale 
wydarzeń jako ważkie osirzeże- 
nie dla agresorów i podżegaczy 
wojennych, a równocześnie, ja- 


ko mocne poparcie dla bojowni-- 


ków poksju na całym Świecie. 
Naród polski stoi zdecydowanie 
| w szeregach obozu pokoju u bo- 
ku wielkiego Związku Radziec- 
kiego, wespół ze wszystkimi po- 
kój miłujęcymi narodami świa- 
ta. 


Narodowy Plebiscyt Pokoju 
był wielką mobilizacją obroń- 
ców pokoju w Polsce. Zwycię- 
|skie przeprowadzenie Plebiscy- 
itu, to nie tylko sprawa ilości 
podpisów, ale ogromnego pogłe- 
bienia patriotycznej świadoma- 
ści najszerszych mas narodu. 


2 bm. przedstawiciele 


W prezydium zajęli miejsca: 
Budowniczy Polski Ludowej — 
F. Apryas, ks. prof. J. Czuj, czło 
nek Światowej Rady Pokoju — 
O. Diuski, wiceprzew. Świato- 
wej Rady Pokoju — prof. In- 
feld, sexretarz ZZNP — Jankow 
ska, publicysta — Kętrzyński, 
członkowie Światowej Rady Po- 
koju — W. Kłosiewicz i L. Kru- 
czkowski, przewodniczący „Ca- 
ritas“ — ks. Lemparży, sekre- 
i tarz PKOP — Malinowski, prze 
wodnicząca Ligi Kobiet — Mu- 
siałowa, sekretarz ZMP —- St. 
Nowocień, wiceprzew. PKOP — 
min. Rapacki, członek prezy- 


gen. W. P. Naszkowski. 


Na sali obrad obecni są m.in. 
wybitni naukowcy, artyści, lite- 
raci i publicyści, wybitni przo- 
TaI pracy, księża i działa- 

ze katoliccy, chłopi i chłopki. 


Referat o Narodowym Plebi- 


Leon Kruczkowski. (Fragmenty 
referatu podajemy na str. 4). 
Zgromadzeni wielokrotnie nagra 
dzali słowa mówcy gorącymi o- 
klaskami. 


W dyskusji nad referatem 
pierwszy zabrał głos zastępca 
przewodniczącego PKPG — min. 
Jędrychowski. 


Następnie przemawiali robot- 
nicy, chłopi, wybitni naukow= 
cy. literaci i artyści, księża, go- 
spodynie domowe i imni. 


W dyskusji mówiono o impo- 
| nującyma przebiegu Plebiscytu 
i podkreślano, że całe społe- 
czeństwo ożywione jest wolą 
dalszej nieustep!iiwej walki e 
pokój. Wielokrotnie wznoszono 


calego 


dium PKOP — Starewicz oraz i 


scycie Pokoju wygłosił członek , 
Światowej Rady Pokoju, literat | 


zawdzięczamy to ofiarnej pracy 
Here tysięcy bezpartyjnych i 
partyjnych aktywistów i agita- 
jtorów pokoju, którzy hasła ple- 
biscytowe ponieśli w masy. Szli 
loni od domu do domu, od cha- 
łupy do chałupy, od wsi do wsi, 
tłumacząc, wyjaśniając, przeko 
Inywując i pogłębiając sumienie 
jebywatelskie i patriotyczne w 
| każdym Polaku. Ten Plebiscyt 
— to wielka wygrana bitwa na- 
rodu polskiego. 


Naród polski jest w tym szczę 
śliwym położeniu, że jego moc- 
na wola walki o pokój znajdu- 
je pełne odbicie w polityce Rzą- 
du Połskiego, dla którego obro- 
na pokoju stanowi niewzruszal- 
ną i podstawową zasadę naszej 
polityki. Wola narodu znajduje 

litu napełniejszy wyraz w poli- 
tyce Rządu Ludowego. 


Ruch obrońców pokoju stał 
sie już poteżną siłą, krzyżującą 
plany magnatów przemysłu, tu- 
czących sie na krwi i zbrojeniach 
i wysługujących się im podże- 
gaczy wojennych różnej maści 
od wodzirejów żółtych związ- 
ków do pseudointelektualistów. 


> 


Zwycięstwo Narodowego Ple 


społeczeństwa 


okrzyki na cześć Światowej Ra- 
dy Pokoju, na cześć potężnego 
bastionu walki o pokój — Zwią- 
zku Radzieckiego i Chorążego o- 
bozu pokoju Józefa STALINA. 


Szczególnie silne.wrażenie wy 
wierały wystąpienia przedstawi- 
cieli obrońców pokoju z Ziem 
Odzyskanych. Mówili oni, że 
wlaśnie na tych ziemiach wróg 
starał się szczególnie silnie prze- 
ciwdziałać ruchowi obrońców 
pokoju. Ale przełamano wrogą 
propagande i odniesiono całko- 
wite zwycięstwo. 


Podczas dyskusji publicysta 
E. Osmańczyk w imieniu szcze- 
cińskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju zgłosił wniosek o wysła- 
nie do Nięmieckiego Komitetu 
Walki z Remilitaryzacją nastę- 
pującego pozdrowienia: 


(„Wasza walka przeciwko re- 
militaryzacji, Wasza walka prze 
ciwko podziałowi Niemiec. Wa- 
sza walka przeciwko inwazji 
wojsk amerykańskich do Wa- 
szego kraju — jest częścią na- 
szeż wspólnej walki o pokój. My. 
polscy obrońcy pokoju, a jest 
nas, jak wykazał Narodowy Ple- 
biscyt, z górą 18 milionów, po- 
zdrawiamy szczególnie serdecz- 
nie bohaterski lud Niemiec Za- 
cehednich, który mimo faszystow 
skiego terroru demonstruje 
przed całym światem swą wolę 
niedopuszczenia do remilitary- 
zacji Niemiec". 

Zebrani przyjęli iednomyślnie 
zaproponowany tekst depeszy. 

Dyskusję podsumował wice- 
przewodn. PKOP — min. Adam 
Rapacki. 


Następnie uczestnicy plenum 
podjęli wśród entuzjazmu u- 


Sukces partii lewicowych 
w wyborach samorządowych we Włoszech 


polskiego wypełnili 
CRZZ, aby wziąć udział w pienarmym posiedzeniu Polskiego Komitetu Obrońeów Pokoju, po- 
święconemu omówieniu Narodowcgo Plebiscytu Pokoju i wytyczeniu zadań na najbliższy okres. 


Wyniki wyborów w miastach — stolicach 27 prowincji 


|miera, domagając się opubliko- 


wania pełnego wyniku wybo- 
rów. 


* 


W Rzymie ogłoszono wyniki 
wyborów do Rad prowincjona!l- 
nych. 

Ogłoszono również następują- 
ce wyniki wyborów do 27 Rad 
prowincjonalnych. ` 

Chrześcijańska demokracja 
otrzymała 3.478.000 tj. 41,1 proc. 
głosów, partie lewicowe 
3.072.000 ti. 363 proc. saraga- 


* 


jej osobie nagrodzone zostały 

wysiłki wszystkich  bojowni - Wyniki wyborów w miejsco- |towcy — 880.000 tj 10,5 proc 

ZERA SYN Í a% |Wościach. liczących mniej niż republikanie — 277.000 tj. 3.3 

bratnich krajach Ameryki Ła- |; tys. mieszkańców, nie zosta- | proc., liberałowie — 267.000 (j. 

cińskiej. N AA ły dotąd ogłoszone. [3,2 proc., neofaszyści, monarchi 
Fakt, że Rada Najwyższa | `W dniu wczorajszym grupa |ści i inne skrajne reakcyjne 

ZSRR postanowiła w grudniu | ganatorów komunistycznych i ugrupowania — 403,000 tj. — 

1949 r. ufundować Międzynaro- | socjalistycznych złożyła w Sena |4,7 proc. 

dowa Nagrodę Stalinowską „Za | cje interpelację na ręce pre-| Pozostałe głosy otrzymali 


tzw. kandydaci „niezależni“. 

Analiza wyborów dowodzi. że 
partie rządzące, a zwłaszcza 
chrześcijańska demokracja 
zmniejszyły swe wpływy, pod- 
czas gdy partie lewicowe otrzy 
mały większą ilość głosów — w 
porównaniu z r. 1948. 

W kwietniu 1948 r. cała obec- 
na koalicja rządowa otrzymała 
łącznie 62,7 proc. głosów. Koa- 
licja ta otrzymała obecnie 58,6 
proc. głosów. 

Partie lewicowe uzyskały w 


wątpliwie dla każdego bojowni 
ka pokoju w Polsce zachętą do 
dalszej walki. 


Zwycięstwo Narodowego Ple- 
biscytu niewątpliwie otwiera 
przed Komitetami Obrońców 
Pokoju, przed setkami tysięcy 
działaczy ruchu obrońców po- 
ikoju — nowy, twórczy okres 
| pracy. 


| waton Pokoju stanie się nie- 


Nieście dalej prawdę o wal- 
ce o pokój, która toczy się na 
całym świecie. 


Wzmacniajcie — niosąc praw 
Idę e światowej walce o pokój 
— wzmacniajcie walke z wrogą 
i plotką,  demaskujcie siewców 
niepokoju — waszą pracą polil- 
tyczną, waszą propagandą, po- 
głębiajcie obywatelską świado- 
mość najszerszych mas, wzmac- 
niajcie jedność naszego narodu. 


W imieniu Rządu Rzeczypos- 
politej życzę Polskiemu Komi- 
lietowi Obrońców Pokoju i set- 
jkom tysięcy ofiarnych dziala- 
iczy ruchu obrońców pokoju peł 
i nego powodzenia w dalszej pra 


|ev, dla dobra narodu polskiego, | 


idla zwycięstwa pokoju.“ 


Rozszerzone plenum PKOP 
podsumowało wyniki Narodowego Plebiscytu Pokoju 


pozostać we Francji. Gdy i to; 


salę konferencyjną 


chwałe, która podsumowuje wy 
niki Narodowego Plebiscytu Po 
koju i wytycza zadania obroń- 
iców pokoju na najbliższą przy- 
szłość. 

Wśród długo niemilknących 
oklasków uchwalono również 
jednomyślnie tekst. depeszy do 
Światowej Rady Pokoju, na rę- 
ce Przewodniczącego Rady — 
prof. Joliot-Curie. W piśmie 
tym czytamy m. in. 


wyraził swego stanowiska. swej 
woli i dążeń w sposób tak rów- 
nie powszechny, jednolity i po- 
tężny. 


jownikami naszej sprawy byli 
| ludzie wszelkich przekonań i 
wierzeń, zorganizowani i nie- 
zorganizowani, partyjni i bez- 
| partyjni, wierzący i wolnomyśl- 
jni, robotnicy, chłopi, studencii 
kobiety, księża i nauczyciele, 


zespołeni w patriotycznym dą- 
żeniu do umocnienia niepodle- 
głości ojczyzny i ożywieni uczu- 
ciami braterstwa i solidarności 
z narodami miłującymi pokój. 

Podpisy 18 milionów Polaków 
(i Polek — to nasze zobowiąza- 
| nie, że nie będziemy szcezędzić 
wysiłku, by na naszym polskim 
,odcinku wzmocnić światowy o- 
| bóz pokoju — obóz wszystkich, 
którzy z nadzieją i odwagą jed- 
noczą się na całym Świecie, aby 
zagrodzić drogę krwawym za- 
miarom imperialistów i wywał- 
czyć zwycięstwo życia pokoju i 
wolności“. 

Na zakończenie obrad zebra- 
ni postanowili wysłać delega- 
cję do Prezesa Rady Ministrów 
— Józefa Cyrankiewicza. 


Włoch północnych oraz 


| w miastach liczących przeszło 10 tys. mieszkańców są już znane. 


1948 r. 30,8 proc. głosów, a obec 
nie — 36,3 proc. 

Mimo antydemokratycznej or 
dynacji wyborczej. partie lewi- 
cowe zdobyły wiekszość w za- 
rządach miejskich stolic pięciu 
prowincji, a mianowicie w Ro- 
lonii, w Sawonie, w Penaro, w 
Mantui i Rovigo. Nadto partie 
lewicowe zdobyły również więk 
szość mandatów w siedmiu in- 
nych miastach, liczących prze- 
szło 30 tysięcy mieszkańców. 

„Paese* w komentarzu na te- 
(mat wyborów stwierdza, że lud 
włoski w wyborach potępił po- 
lityke atłantycka, polityke woj- 
iny, polityke podnorządkowania 
| Włoch Stanom Zjednoczonym. 


(Obszerne omówienie wybo- 


rów na str. 4) 


„Nigdy dotąd naród polski nie | 


naukowcy i artyści — wszyscy ` 


osobowa delegacja dzieci polskich. 


| ci autobusami udały się na Ry 

nek Mariensztacki, gdzie były 
,witane przez harcerzy War- 
szawy j reprezentacviną orkie- 
|strę harcerską. Tworca i pro- 
| jextodawca Trasy W—Z tow 
| inż. Sigalin w serdecznej roz- 
, mowie z dziećmi opowiedział im 
historii odbudowv Warszawy 
| o trosce jak3 Prezydent Pol- 
ski tow Bierut otacza jej bu- 
downiczych. 


W godzinach popołudniowych 
dzieci wvjechały do Wilanowa 
gdzie byłv gośćm, Premiera Cy 
rankiewicza. 


O godzinie trzeciej popołud- 
| niu przed pałacem Wilanow- 
| skim zatrzymuje się kilkadzie- 
siąt autobusów z barwnymi na 
pisami: „Międzynarodowy Dzień 
Dziecka“ Po chwili stary Par 
| Wilanowski zakwita tęczą ko- 
lorów. barwnymi sukienkami 
| dziewczynek, czarnymi górniczy 
į mi strojami chłopców ze Śląska. 
| granatem koszulek uczniów 
F podstawowych z Wybrze- 


ża. kolorowymi. ludowymi stro- 
jami małych łowiczanek, śląza 
czek, kujawianek. 


Są to w większości 
uczniowie — przodownicv nau- 
ki i pracy społecznej w swo- 
ich szkołach. 


Od tej chwili przez kilka go- 
dzin Park Wilanowski należy 
do dzieci-gości Premiera Pol- 
ski Ludowej. 


Serdeczne burzłiwe oklaski 
witają Gospodarza tej uroczy- 
stości Premiera  Cyrankiewi- 
cza, który ukazuje się w otocze 
niu członków Rządu, członków 
KC PZPR į władz oświatowych 
— na tarasie Wilanowskiego Pa 


łacu. Premier serdecznie wita 
swych gości, zaprasza ich na 
spacer. 4 


W Pacu Wilanowskim podejm 


Ciasnym kręgiem otaczają go 
į natychmiast dzieci — i nie od- 
,stępują już Premiera ani na 
krok do końca uroczystości. 
Wśród powszechnej radości ma 
(ła harcerka zawiązuje mu na 
szyi czerwoną organizacyjną 
chustkę. 


Takie same barwne, roześmia 
ne gromadki otaczają wszyst- 
kich dostojników Państwa. 

Spacer pełen radości, śmiechu 
| pytań i odpowiedzi, ,„poważ- 
| nych“ rozmów i dyskusji trwa 
! prawie godzinę. 

Ale na gości Premiera czeka 


| czyna się podwieczorek. 

|! Zasiadając za stołami: wice- 
dzieci ze Śląska — jego rodzin= 
nych stron, sekretarz KC PZPR 
Edward Ochab w otoczeniu dzie 
ci z lubelskich i rzeszowskich 
wsi. Zielono od harcerskich 


| 


Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Warszawie, na sesji wyjazdowej 
w Płońsku rozpatrywał sprawę 
kpr. MO Stanisława Jędrzejew 
skiego, szer. MO Mieczysława 
Amobroziaka, b. sekretarza Ko- 
mitetu Gminnego PZPR w So- 
chocinie — Leona Makowskie- 
Igo oraz b. członka Komitetu 
' Powiatowego PZPR Władv: 
|sława Piotrowskiego — oskar- 
żonych o nadużycie władzy. 


Jak wykazał przewód sądo- 
wy oskarżeni w okresie tego- 
: rocznej akcji skupu zboża w 
jpow. płońskim pobili dotkliwie 
rolnika Klemensa Smolińskiego. 
Za to jaskrawe nadużycie wla- 
dzy Jędrzejewski skazany zo- 


najlepsi | 


3 4d |jeszcze wiele niespodzianek. i 
Aktywnymi uczestnikami i bo | i w Za 


premier Zawadzki w otoczeniu . 


mundurków jest wokoło Mini- 
stra Oświaty Jarosińskiego, 
gwarnie i wesoło tam gdzie sie- 
dzi przewodniczący ZG ZMP 
| tow Matwin. 


tasio Zawadzki z Wybrzeża 
podbiega do Premiera Cyrankie 
wicza i prosi go aby pozdrowił 
Prezydenta Polski Ludowej. 
| Malutka 6-letnia Elżbietka Po- 
słuszna, córka montera z Ło- 
wicza  deklamuje generałowi 
Bordziłowskiemu ułożony przez 
siebie wierszyk; o swoich szkol 
tych kłopotach i radościach o- 
powiada tow Berkowi — kie- 
| rownikowi wydziału Harcerskie 
Eo ZG ZMP. harcerz Szczepa- 
niak. syn przodownika pracy z 
PGR we wsi Stara Poczta. 


Bezustannie do tow. Cvrankie 
wicza podchodzą kilkuosobowe 
| delegacje dzieci składając mu 
życzenia i podarunki. przeka- 
|zując pozdrowienia od swoich 
koleżanek i kolegów. Od swo- 
ich kolegów przekazuje też po- 
| zdrowienia przodownik nauki 
Ka syn przodownika pracy PKS 
| Antoś Kalinowski ze szkoły 
nr l w Płocku. 


„Trzeba dziś w Polsce dobrze 
się uczyć — odpowiada mu tow. 
Cyrankiewicz, — by móc szybko 
stać się wartościowym, dojrza- 
łym człowiekiem! 


, Pamiętaj o tym — że uczysz 
się nie tylko dla siebie". 


Kończy się podwieczorek ale 
czeka już na dziecj Teatr Domu 
| Wojska Polskiego. 


Pod starymi drzewami wprost 
'na murawie zasiądą dzieci by 
| wysłuchać pieśni i ohejrzeć wią 
zankę tańców ludowych. Stąd 
wszyscy udadzą się do Cyrku 
— który specjalnie na tę uro- 
czystość rozbił namiot Z zapar 
tym tchem oglądają dzieci ar- 


ował 
J. Cyrankiewicz. 


delegacje dzieci Premier 


tystów cvrkowych — iłuzjoni- 
stów i żonglerów — burzliwie 
oklaskują występy dziecięcych 
zespołów artystycznych z całej 
Folski. 
| Zapada wieczór... 
głosik wznosi okrzyk na cześć 
Prezydenta.  Podchwytują ten 
l okrzyk setki głosów... Na cześć 
towarzyszu Stalina... Na cześć 
Prerniera... Na cześć Partii... 

Uroczystość dobiega końca. 

Z dłońmi petnyni: podarków, 
zapatrzone jeszcze w kierowni- 
ków Rządu znanych dotychczas 
tylko z portretu opuszczają dzie 
ci Wilanów 

Unoszą stąd nie tylko radość 
wspaniałego dnia. unoszą nowe 
myśli i projekty, większą jesz- 
cze miłość do dostojników j kie 
rowników Państwa, do Ludowej 
Ojczyzny. która zapewnia im 
jasne szkoły i bezpieczne domy 
|: Ojczyzny która tworzy dla 
nich przyszłość, 


Dziecięcy 


Kary więzienia 


za jaskrawe nadużycie władzy 
Wyrok w procesie w Płońsku 


stał na ? lat więzienia oraz zde 
gradowany, Ambroziak i Ma- 
kowski otrzymali po 6 lat, a Pio 
trowski — 5 lat więzienia. 

W uzasadnieniu wyroku Sąd 
stwierdził, że czyn oskarżonych 
stanowił jaskrawe nadużycie 
|władzy, sprzeczne z zasadami 
|praworządności ludowej, ktara 
każdemu obywatelowi gwaran- 
tuje bezpieczeństwo i wolność. 
Stosując niezgodną z prawo- 
rządnością Polski Ludowej i su 
rowo potępioną przez Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą 
metodę przymusu fizycznego. 
oskarżeni stoczyli się na pozy- 
cję wykonawców wrogiej dzia- 
łalności przeciwko Państwu Lu- 
dowemu. 


Wyniki referendum ludowego w NRD 
dodadzą nowych sił obrońcom pokoju 
w Niemczech Zachodnich 


1 bm. odbył się w Berlinie wiec | słania nowych wojsk interwen- 
na którym wygłosił przemówie |cyjnych ze Stanów Zjednoczo- 
nie wicepremier NRD „Walter | nych do Niemiec Zachodnich 
Ulbricht, który podkreślił ogrom jjest przeprowadzenie przy ich 
ne znaczenie mającego się od- | pomocy remilitaryzacji Niemiec 
być w dniach od 3 do 5 czerw» | Zach. 
lea referendum ludowego prze- Jeśli zjednoczą się siły poko- 
iciwko remilitarvzacji i na rzecz|ju w Niemczech — oświadczył 
izawarcia traktatu pokojowego | Ulbricht — jeśli nastąpi zjed- 
lz Niemcami w r. 1951. Stwier- |noczenie klasy robotnicze, pad 
|dził on m. in.. że rezultaty re- hasłami Europejskiej Konferen- 
| ferendum ludowego w NRD do- |Cji Robotniczej przeciwko remi- 
dadzą nowych sił obrońcom po- |litaryzacji Niemiec. jeśli 21e1- 
|koju w Niemczech Zach. i w | Począ się wszystkie siłv demo- 
' Berlinie zach. w ich sprawiedli | 5 2tyczne — rządy St Zjedno- 


4 śm czonych, W. Brytanii i Francii 
¡wej walce przeciwko remilita- zrozumieją, iż plany wojenne 
ryzacji. ; i 


imperialistów amerykańskich w 
Wicepremier Ulbricht powie- | Niemczech Zach. nie maja žad- 


dział następnie, że celem przy- nych perspektyw. 


Wielki wychowawca 


i przyjaciel młodzieży 
(w piatą rocznicę zgonu Michała Kalinina) 


„Socjalizm —- jest sto spo- 
łeczeństwo nauki i kultury. 'i 
po to, by stać się godnym 
członkiem społeczeństwa So- 
cjalistycznego, trzcba wiele i 
dubrze uczyć się, trzeba wiete 
umieć", 

Słowa te wypowiedział Mi- 
chał Kalinin — wybitny dzia- 
łacz partii bolszewickiej i pan- 
stwa radzieckiego, jeden z naj- 
bliższych współpracowników i 
uczniów Lenina i Stalina. 

Kalinin zmarł 3 czerwca 
1946 r. Całe swoje życie ofia- 
rewał on bez reszty wielkiej 
sprawie ludu pracującego, z 
którego wyrósł i z którym był 
nierozerwalnie związanym. 
Już jako młody chłopak przy- 
stąpił do ruchu rewolucyjnego. 
Wraz z Leninem i Stalinem 
pod ich kierownictwem Michna? 
Kalinin tworzył zręby partii 
bolszewickiej. brał czynny u- 
dział w przygotowaniu Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. a po jej zwy 
ciestwie pracował ofiarnie i 
niezmordowanie nad budowa- 
niem i umacnianiem młodej 
państwowości radzieckiej. 


Skromny i serdeczny 


dia ludzi 
Micha? Kalinin był działa- 
czem wszechstronnie uzdol- 
nionym. Jasny umysł. głęboka 
mądrość życiowa,  nieugieta 
wola, stanowczość i męstwo 


bezgraniczna miłość Ojczyzny 
i przywiązanie do ideałów ko- 
munistycznych — takim był 
Kalinin. W pracy cechowała 
go skromność, w obejściu z 
ludźmi był prosty i dostępny. 
Umiał mówić z ludem prosto 
i serdecznie. jego przemówie- 
nia były cełne prostoty i ja- 
sności — dostępne i zrozumia- 
łe dla wszystkich. 

Piastując przez 27 lat odpo- 
wiedzialne stanowisko Prze- 
wodniczącego Radv Najwyż- 
szej ZSRR wykazał niespożytą 
energię w pracy, wielki pa- 
triotyzm i bezkrompromiso- 
wość w walce z wrogami Oj- 
czyzny. 

Dzięki swej wierności dla 
partii Lenina i Stalina, dzięki 
ofiarnej pracy dla państwa ra- 


dzieckicgo, Kalinin zaskarbił 
sobie pewszechną miłość ludzi 
radzieckich i szczery szaeu- 
nek całego postępowego świa- 


+. 
iR, 


Kochał qorgco O;czyznę, 
nienawidz:ł jej wrogów 


Michał Kalinin był wielkim 
przyjacielem i wychowawcą 
młodego pokolenia obywateli 
radzieckich. W swoich licznych 
wystąpieniach i przemówie- 


niach do młodzieży niejedno- 
krotnie przypominał słowa 
wielkiego STALINA: .NMiło- 


dzież to nasza przyszłość, na- 
sza nadzieja, towarzysze. Mílo- 
dzież musi zastąpic nas star- 
ców. Ona powinna donieść 
nasz sztandar do zwycięskiego 
końca“, 

Kalinin rozumiał, że trzeba 
wychować nowego człowieka, 
człowieka a nowej moralności 
komunistycznej. pełnego mi- 
łości i przywiązania do wiel- 
kiej ojczyzny  socjakistycznej 
świadomego budowniczego no- 
wego ustroju. Zasady wycho- 
wania komunistycznego Kali- 
nin utat krótko. jasno i zro- 
zumiale. Nowego człowieka 
pewinno cechować: 

w Po pierwsze... miłość wła- 
snego narodu, miłość do mas 
pracujących... 


Po drugie — uczciwość, 


Po trzecie — odwaga, 

Po czwarte — solidarność 
koleżeńska, 

Po piąte — miłość do pra- 
cy. 


Uważał on. że patriotyzm 
radziecki powinien przejawiać 
się przede wszystkim w czy- 
„uach, w codzietmiej twardej 
pracy dla dobra ogóła społe- 
czeństwa i państwa. Kalinin 
uczył, że prawdziwy patrio- 
tyzm jest równoznaczny z głę 
bnka nienawiścią do wrogów 
ejczyzny. 

„.. Musimy wychować wszy 
stkich łudzi pracy w ZSRR — 
mówił — w duchu bezgranicz- 
nej miłości do swejej ojczyzny. 
Mówię nie o miłości abstrak- 
cyjnej, platonicznej lecz o mi- 


łości ak(ywnej, namiętnej, nie 
pohamowanej, o takiej miło- 
ści, która jest bezlitosna wo- 
bec wrogów, która nie cofnie 
sie przed żadnymi ofiarami 
dla cobra ojczyzny”. 


Wielka Wojna Wyzwoleńcza 
narodów radzieckich z faszy- 
stowskim najeźdźcą, była wiel 
kim egzaminem dla wszystkich 
ludzi pracy w ZSRR, wyka- 
zała ona. że ludzie radzieccy. 
w imię miłości ojczyzny i nie- 
nawiści do wrogów zdolni sa 
do najwyższych ofiar i poświę 
ceń. 


Trzeba kochać pracę 


Na naradzie nauczycieli — 
przodowników pracy Kalinin 
powiedział, że największą za- 
letą człowieka nowej epoki jest 
umiłowanie pracy. 

„„.Trzeba Kochać pracę. — 
Ałe nie tylko kochać, lecz rów 
nież uczciwie odnosić się do 
pracy, dobrze pamiętając e 
tym, że skoro człowiek żyje, 
je i nic pracuje oznacza to, że 
spożywa owoce cudzej pracy". 
w swych przemówieniach krv 
tykował i ośmieszał nierobów. 
wałkoniów i bumelantów. Ka- 
linin uczył pionierów i kom- 
somolców szacunku dla każ- 
dej pracy. W przemówieniu na 
zebraniu uczniów, starszych 
kias szkół leninowskiej dziel- 
nicy Moskwy, powiedział: 
„Każdy młody człowiek ra- 
dziecki powinien cenić pracę 
fizyczną i nie unikać najpro- 
stszej pracy. Każdy z was kte 
wdraży sie w pracę fizyczna, 
lepiej pozna życie... Kto opa- 
nuje jakikolwiek zawód ten — 
bądźcie przekonani nigdy nie 
zginie“. Nowy komunistyczny 
stosunek do pracy rozumiał 
Kalinin tak — stałe zwiększa- 
nie wydajności pracy, wzrost 
jej wydajności to najprostsza 
droga do komunizmu, do peł- 
nego zaspokojenia potrzeb 
każdej jednostki. pracującej 
według swych zdołności. I dla- 
tego młodzież powinna maso- 
wo włączać się w szeregi sta- 
chanowców i przodowników 
pracy, powinna szerzyć hasła 
współzawodnictwa socjalistycz 
nego. Młodzież winna również 


STANISŁAW MARKIEWICZ 


Przewodniczący Zarz. 7aki. 
Wrocławskiej Fabryki Wodomierzy 


” 


Założyliśmy szkole 
przodowników 


Narada przewodficzarych Zatrądówi 


|. WOJ. wrocławskiego wykazała 


owskie w zakładach pracy za mało interesują 
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in., że organizacje ZMP- 
się szkole- 


m. 


niem zawodowym robotników. W wyniku tej narady zasta- 


nowiłem się nad rozwojem szkolcmia w naszym 


zakładzie 


we Wrocławskiej Fabryce Wodomierzy i postanowiłem na 


łamach naszego małodrieżowego pisma podzielić 


się swoimi 


uwagami na ten temat. Nieeh analiza naszej pracy pomoże 
innym w unikaniu błędów i wskaże na sposoby ich popra- 


wy. 

We wrześniu !949 r. dyrek- 
cja Fabryki Wodomierzy zor- 
ganizowała kurs ustawiaczy 
automatów. Po 4 miesiącach 
kurs. którego nikt jeszcze nie 
ukończył, został rozwiązany z 
powodu slabej frekwencji. W 
grudniu 1950 r., dyrekcja zor- 
ganizowała ponownie taki sam 
kurs. Po dwóch miesiącach 
szkolenia znów rozwiązano 
motywując to brakiem fundu- 
szu na opłacanie wykładow- 
ców. 

Dziś, kiedy zastanawiam się 
nad przyczynami tego szybkie 
go zamierania kursów widzę 
wyrażnie nasze błedv. Przecież 
prawem i obowiązkiem orga- 
nizacji ZMP-owskiej w zakła- 
dzie byłe snopularyzować 
kurs, porozmawiać z młodzie- 
żą o korzyściach jakie jej i 
zakładowi pracy daje podno- 
szenie kwatuikccji zawodo- 
wych. bayśtny togo nie zrobili 
i szkolenie upada. 

W drugim wypadku, kiedy 
nie było piesiędzy na opłaca- 
nie wykładowcy poprzestali- 
smy na szukaniu funduszów 
A wystarczyło zwrócić sir 
wsnó!lnie z Partią do któregoć 
z towarzyszy - inżynierów i 


poprasić o współprace. Na 
pewno zgodzsiłoy się pomóc 
nam berm'erezewniec. Jednak 


nasz zarzed zokłaądowy za ma- 


ło interesował się sprawą szku 
lenia, nie doceniał jego wagi. 
A na to jak bardzo szkolenie 
zawodowe petrzebne jest ro- 
boetnikom wskazywał nam cha 
ciażbv taki przykład: Młody 
ślusarz tow. Czesław Mendon 
i tokarz tow. Rossa przyswożśli 
sobie w ciągu 2 miesięcy po- 
bytu na kursie podstawowe 
wiaądomeści i dzięki stałemu 
samoedzielnemu ieh uzupełnia- 
niu pracują dziś jako przodu- 
jąey ustawiacze. Gdyby kars 
prowadzony był do kofiea, re- 
botników awansowanych na 
ustawiaczy mielibyśmy znacz- 
nie więcej. 

Skutki braku zorganizowane 
go szkolenia : zaobserwowali- 
śmy najwyrazniej miesiąc te- 
mu, kiedy w fabryce zmienio- 
no rodzaj produkcji. Kilku bry 
gadzistów, zaznajomionych z 
nową produkcją dorywczo i 
niesysiematycznie pokazywało 
innym, jak mają pracować, 
Oczywiście że nie przyniosło 
te pożądanych rezułtałów. I 


znów wina spoczywa przede 
wszystkim na mas — organiza 
cji ZDi”-ewskiej. Można i 


trzeba było zergęanizewać po 
pracy i w czasie pracy syste- 
matyczne szkolen'e — dałoby 
to na pewno dobre wyniki. 
Te wszystkie błędy w pracy 
naszego zarządu zakładowego 


Zakładewxch . „ZBP. 


pracy 


postanowiliśmy naprawić i na- 
reszcie „postawić na nogi“ szko 


lenie zawodowe w fabryce. 
Z pomocą kółka naukowego 
mechaników przy Politechni- 


ce Wrocławskiej zorganizowa- 
liśmy „szkołę przedowników 
pracy“. Tematy wykładów, któ 
re zaproponowali sami robot- 
niey podyktowane były naj- 
istetniejszymi potrzebami za- 
kładu. Np. w narzędziowni ro- 
botnicy mieli trudności z do- 
borem materiałów čo produk- 
cji poszczególnych cześci więc 
wprowadziliśmy wykłady z 
materialoznawstwa. 


W szkole przodowników pra 
cy istnieją trzy wydziały: re- 
moentowy, mechaniczny i od- 
łewniczy. Dwa razy w miesią- 
cu studenci z Politechniki po 
pracy mają na każdym wy- 
dziale wykłady z dyskusją i 
ilustrują je często techniczny- 
mi filmami. Brak jest jeszcze 


w naszej szkole praktycznej 
nauki przy warsztatach. Bez 
tego trudno jest robotnikom 


wykorzystać zdobyte na wy- 
kładach wiadomości teoretycz- 
ne. Brak ten postaramy się 
jak najszybciej usunąć. 


Wszystkie te nasze doświad- 
czenia nasuwają jeden ważny 
wniosek — musimy zwicgkszyć 
naszą treskę o szkelenie,. Za- 
rząd Zakładowy ZMP w za- 
kładzie pracy jest współodno- 
wiedzialny za podnószenie kwa 
lifikacji zawodowych przez 
młodych robotników i ta odpo 
wiedzialność nakłada nań po- 
ważne zadanie organizowania. 
prowadzenia i dopilnowania 
szkolenia zawodowego. 


Z PRASY: 


Materialy statystyczne 


„Kiedy umiera nam najbliższy przyjaciel tub krewny — powiedział Winston Churchill — jest 
to bolesna strata. Ale setki tysięcy zabitych na wojnie, to w dużym stopniu tylko statystyka”, 
Z czego wynika, że p. Churchill te nie „w dużym stopniu“ zbrodniarz, lecz zbrodniarz stu- 


procentowy. 


(ena) 


li 


jak źrenicy oka strzec własno- 
ści socjalistycznej, uczyć się 
oszczędności i troski o dobro 
społeczne, 


Trzeba się uporczywie 
uczyć 


Wielką wagę przywiązywał 
Kalinin do pilnej i systema- 
tycznej nauki, do pogłębiania 
zrajomości zasad marksizmu- 
leninizmu. Młodzież powinna 
nieustannie rozszerzać swoje 
horyzonty myślowe, dużo czy- 
tać i interesować się wszyst- 
kim. 

Zaszczytny obowiązek wy- 
chowania młodego pokolenia— 
spoczywa na Komsomole — 
pierwszym pomocniku partii 
bolszewickiej i dlatego Kali- 
nin wiele uwagi poświęcił or- 
ganizacji komsomolskiej i pio- 
nierskiej. Występując na nara- 
dzie sekretarzy komsomol- 
skich organizacji  kołchozów. 
obwodu moskiewskiego, w 
gniu 12 lipca 1945 r. powie- 
dział: 


„Komsomol kształtuje czło- 


wieka. Komsomoł, jeśli moż- 
nn się tak wyrazić, zakład 
fundament pod działalność 


cułowieka ma całe jego ży- 
cie...“ 

Dziś, gdy młodzież radziecka 
czej piąta rocznicę zgonu swe- 
go ‘wielkiego wychowawcy i 
przyjaciela, młodzież polska od 
daje hołd pamieci wielkiego 
bolszewika i wychowawcy, któ 
Tego serdeczne i mądre myśli, 
są dziś drogowskazem i naszej 
walki i pracy. 

H. L. 


M. KALININ 


Człowiekowi socialistycznemu należy wpajać 
najlegsze cechy ludzkie 


Powstaje u nas nowy człowiek socjalistycznego społe- 
czeństwa. Temu nowemu człowiekowi należy wpajać naj- 
lepsze cechy ludzkie. Przecież i ten nowy, socjalistyczny 
człowiek nie będzie człowiekiem pozbawionym uczuć ludz- 
kich. Człowiek jest człowiekiem. Z tego zalożenia należy 
wychodzić. ~ ` 

A jakie cechy należy wpajać. 

Po pierwsze miłość — miłość do swego narodu, miłość 
do mas pracujących. Człowiek powinien kochać ludzi. Jeśli 
będzie kochał ludzi, będzie mu się lepiej żylo, życie jego 
stanie się weselsze, bo nikomu nie jest tak źle na świecie, 


jak  mizantropowi, odludkowi. Sam on żyje gorzej niż 
wszyscy inni. 
Po drugie — uczciwość. Trzeba przyzwyczaić dzieci do 


uczciwości. Do tego nauczyciel powinien moim zdaniem 
dażyć konsekwentnie wszystkimi możliwymi metodami. Nie 
wolno kłamać, nie wolno oszukiwać — należy postępować 
uczciwie, 

Po trzecie — odwagę. Człowiek socjalistyczny — to czło- 
wiek pracy, pragnie on zdobyć świat i nie tylko świat istnie- 
jący na kuli ziemskiej, lecz cały wszechświat pragnie objąć 
ludzkim rozumem. 

Po czwarte — solidarność koleżeńska. Należy wyrobić so- 
lidarność koleżeńska. Fotrzebna jest ona chociażby dlatego, 
że znajdujemy sie w otoczeniu kapitalistycznym, dlatego, że 
wciąż istnieje systematyczne szczucie przeciw naszemu Związ- 
kowi Radzieckiemu i każdy burżuj pożądliwie oczekuje 
sprzyjajacej chwili, ażeby zdławić Związek Radziecki. Oczy- 
wiście, nie doczekają się takiej chwili, lecz z tego wynika, 
że Związek Radziecki może być ochroniony tylko stalową 
ścianą. ZSRR będzie jeszcze silniejszy, jeśli będzie wycho- 
wywać w ludziach radzieckich już od lat szkolnych solidar- 
ność koleżeńską — prawdziwą, silną. Wtedy człowiekowi 
łatwiej będzie włączyć się w solidarność bojową, kiedy się 
znajdzie w Armii Czerwonej lub na froncie. Przyjdzie tam 
już spojony miłością z socjalistyczną ojczyzna. 

Po piąte — umiłowanie pracy. Pracę należy nie tylko 
kochać, lecz i uczciwie odnosić się do niej, dobrze pamiętajac 
o tym, że jeśli człowiek żyje, odżywia się, a nie pracuje. 
znaczy to, że zjada cudzą pracę. Nie ma potrzeby rozwo- 
dzić się nad tym wobec was. Uczniom należy jednak tę 
prawdę pokazać. Trzeba szczególnie podkreślić zagadnienie 
pracy. Często mówimy: „Praca jest sprawą honoru". Wódz 
rzucił hasło: „Praca jest sprawą honoru“, ale jeśli wy bę- 
dziecie tylko powtarzać to, że „praca jest sprawą honoru". 
będzie to za mało. Nie tak wypełnia się wolę wodza, wolę 
partii i narodu. Trzeba, żeby dzieci widziały konkretnie, że 


O wychowaniu komunistycznym 


(wyjątki z przemówień) * 


(Z przemówienia na naradzie najlepszych nauczycieli szkół 
miejskich i wiejskich zwołanej przez redakcję „Gazety Nau- 
czycielskiej' 28. XII. 1938 r.) 


$Sacjalisty cznemu hudowniciwe 
potrzebni są ludzie wyksztarceni 


Aby dotrzymać kroku naszemu burzliwemu życiu, nie wy- 
starczy tylko mieć zapał do pracy. Siła partii bolszewickiej 
tkwi w tym, że jest ona uzbrojona w naukę Marksa - En- 
gelsa - Lenina - Stalina i że dcsiionale włada tym orężem. 
W warunkach konspiracji, ciągłego szpiegowania przez żan- 
darmów, w warunkach zawziętej walki z caratem i bur- 
żuazje, w warunkach katorgi i zestania bolszewicy opano- 
wywali rewolucyjną teorię, dokonywali teoretycznych 
uogólnień z doświadczeniem walk proletariatu. Co prawda, 
mieliśmy niekiedy czas „wolny“ dla nauki. Zdarzało się, że 
wsadzono nas do wiezienia; tam czytaliśmy, chociaż nie 
zawsze nam się to udawało. Tej „przewagi“, oczywiście, 
nasza nuodzież obecnie nie posiada. 

Komsomo!cy, zwłaszcza aktywiści, uskarżają się czasem, 
że bral: im czasu na czytanie i pracę*nad sobą. Jestem rów- 
nież człowiekiem zajętym, a mimo to codziennie poświęcam 
czas na czytanie. Codziennie czytam chociażby osiem do dzie- 
Sięciu stronic, oczywiście nie różnych „papierków“ lecz ksią- 
żek marksistowskich; prócz tego czytam również nowości 
z beletrystyki. 

Towarzysz Stalin powiedział kiedyś, że najgorzej jest, kiedy 
ludzie rozumują gotowymi już sformulowaniami, gotowymi 
hasłami. Jest to, oczywiście, łatwiejsze. Jeśli się chce wypo- 
wiedzieć tę czy inną teoretyczną tezę swoimi słowami, należy 
ją przede wszystkim dobrze przemyśleć, zrozumieć, w innym 
bowiem wypadku można się pomylić. Gdy się zaś prowadzi 
rozmowę przy pomocy wyuczonych formuł, rozum nie pra- 
cuje należycie, śpi. Dlatego pierwszym warunkiem nauki 
teoretycznej jest glebokie zbadanie zagadnienia, zrozumienie, 
a nie uczenie się na pamięć tych czy innych tez. 

Komsomolcy, a zwłaszcza komsomolcy-aktywiści wiele pra- 
cuja. Mają oni wiele pracy, lecz pomimo to obowiązani są 
być ludźmi wszechstronnie rozwiniętymi. 

Socjalistycznemu budownictwu potrzebni sa ludzie wy- 
kształceni, a za ludzi wykształconych można uważać nie tych, 
którzy tylko dużo czytają, lecz tych, którzy gruntownie zaj- 
muja się materialistyczną filozofią, opanowują bogactwa 
nauki, którzy pojmują to, co przeczytali i rozumieją, jak 
należy łączyć rewolucyjną teorię z praktyką rewolucyjną. 

Nie ma wątpliwości, że skoro komsomolcy umiejętnie zor- 
ganizują swój czas, wystarczy im go również na naukę teore- 
tyczną. 

(Z przemówienia na naradzie aktywu dniepropietrowskie- 
go Komsomołu w maju 1934 r.) 
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praca jest rzeczywiście sprawą honoru. 
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O „czystkach” czyli łamaniu 
demokracji wewnątrzorganizacyjnej 


Kiedy kol. Lejk z Lemborka 
pisał do Redakcji w związku 
z bezprawnym wykluczeniem 
go z szeregów ZMP, zdawał so 
bie sprawę, że jego postępowa- 
nie nie zawsze było godne 
członka ZMP. Kol. Lejk czuł 
jednak głęboki żal do organiza 
cji szkolnej i ZP ZMP w Lem 
berku, ponieważ nikt nie 
chciał go wysłuchać ani pore- 
zmawiać z nim na temat popei 
nionych błędów. 

Zarząd Powiatowy ZMP 
przysłał mu jedynie list z za- 
wiadomieniem, że decyzją Pre- 
zydium ZP, zastał on usunię- 
ty z szeregów organizacji. Spra 
wa kol. Lejka uie była oma- 
wiana na żadnym zebraniu ko 
ła ZMP — pomimo, że statut 
gwarantuje każdemu członko- 
wj prawe wypewiedzenia się 
na zcbraniu ksła. w związku 
z wysutwwanysni wobec niego za 
rzutami, 

Kol. Lejk czuł więc żal do 
organizacji, a w szczególności 
|do Zarządu Powiatowego, 
ZMP. ponieważ odebrano mu 
to prawo. Dopiero na inter- 
wencję przedstawiciela naszej 
Redakcji, sprawa kol. Lejka zo 
stała szeroko omówiona na ze- 
braniu koła. 

Z podobnymi wypadkami 
nieprzestrzegania zasad pracy 
i wytycznych kierownictwa 
ZMP w sprawach przyjmowa- 
nia łub wykluczania członków 
z organizacji spotykamy się 
dość częste. Niektóre Zarządy 


ZMP są nawet dumne z tego 
powodu. 
I tak np. Zarząd Szkolny 


|ZMP przy Państwowym Gim- 
aazjum i Technikum we Wro- 
cławiu — Frzcze Odrzańskie 
na jednej z masówek przepro- 
wadził. kilka miesięcy tem: 
„czystkę szeregów ZMP*%, Na 
zepraniu, w którym wzięło u- 
dział 700 aktywistów, wyda- 


lono z organizacji 20 członków 
— „bumelantów. wrogów kla- 
sowych i innych faszystows- 
kich sprzymierzeńców“. Jasne 
jest, że podczas tak licznej ma 
scwki, w której wzięli udział 
wyłącznie tylko aktywiści z 
kół ZMP-owskich nie można 
byłe dokładnie omówić zarzu- 
tów wysuwanych pod adresem 
poszczególnych ludzi. Żadna 
masówka nie posiada również 
prawa ani usuwania z organi- 
zacji, ani przyjmowania do 
ZMP. 

Masowe wykluczanie człon- 
ków z organizacji jest głębo- 
ko niesłuszne. Pozostaje ono 
«w sprzeczności ze statutem 
ZMP i wytycznymi Zarządu 
Głównego. nic daje możliwo5- 
ci dokładaego przeanalizowa- 
nia sprawy, szczegółowego zba 
dania faktów i wypowiedzenia 
się wszystkich, a co najmniej 
większości członków koła, ce- 
lem podjęcia słusznej decyzji 
Nie przemyślane masowe wy- 
kluczanie członków uniemożli 
xia również szeroką i wnikli- 
wą samokrytykę z ich strony. 

Masowe wykluczanie z orga 
nmizacji bez szerokiego przedy - 
skutowania sprawy nie speł- 
nia roli wychowawczej ani wa 
bec wykluczonego ani w sto- 
sunku do innych członków or- 
sanizacji. A to przecież jest 
najważniejsze. Nie rozumiał 
tego Zarząd Szkolny i co go- 
rzej nie rozumiał tego Zarząd 
Micjski ZMP we Wrocławiu, 
który zamiast skrytykować po 
stępowanie Zarządu Szkolne- 
go i unieważnić przyjętą uch- 
wałe, ceicm ponownego roz- 
patrzenia sprawy, próbował u- 
sprawiedliwić i wytłumaczyć 
kolegów z Zarządu. 

Wyjaśnienie przesłane do re 
dakcji .Sztandaru Miodych 
przez ZMP we Wrocławiu, nie 
jest poparte żadnymi doweda- 


Niedawno podaliśmy szereg 


| wypowiedzi ludności z terenu 


Niemiec Zachodniecn na temat 
remilitaryzacji Niemiec. Z wy 
powiedzi tych wynikało jasno, 
że przygniatająca większość 


społeczeństwa  zachodnio-nie- 
mieckiego nie chce remilitary- 
zacji i domaga się zaprzesta- 
nia szaleńczej polityki zbrojeń. 
domaga się wszczęcia rozmów 


kratyczna na temat zjednocze- 
nia Niemiec. 

Dziś publikujemy dalsze wy- 
powiedzi społeczeństwa zacho- 
dnio - niemieckiego. Dane po- 
chodzą z ostatnich dni kwiet- 
nia i pierwszych dni maja br. 

Gazeta „zi:eutlinger General- 
anzeiger* (Niemcy Zach.) po- 
stawiła pytanie swoim czytel- 


nikom: „Czy pragniesz nowego 
Wehrmachtu?“ — 91,3 proc. za 
pytanych zaprzeczyło. 

W wielu zachodnio - niemie- 
ckich zakładach nracy na żą- 
danie robotników przeprowa- 
dzono plebiscyty na temat re- 
militaryzacji We wszystkich 
dotychczas przeprowadzonych 
plebiseytach przygniatająca 
większość opowiedziała się 
przeciwko remilitaryzacji. Wv- 
stępujący na wiecu robotnicy 
podkreślali stanowczo. że nig- 
dy nie wezmą karabinu do rę- 
ki w interesie amerykańskich 
imperialistów 


z Niemiecką Republiką Demno- ' 


Robotnicy i miedzież zachodni 
nigdy nie wezmą karabinów do ręki 
w interesie imperialistów amerykańskich 


Przytoczymy pare przykła- 
dów. W procentach podajemy 
ilość odpowiedzi przeciwko re- 
militaryzacji. przeciw wojnie. 

Franklin und Kirchner — 
Mannheira — 88,5 proc. 

Fabryka Sprzętu Lotniczego 
— Stuttgart — 37 proc. 

Zakłady „UMA“ — Stuttgart 
— 85 proc. 

Zakłady „Zeiss - Ikon“ — 
Stuttgart — 98 proc. 

Fabryka Świece Samochodo- 
wych, Bosch — 943 proc. 

Zakłady Włókienniczc w Lö- 
rrach — 100 proc. 

Podobnie rzecz ma się w ca- 
łych miastach i gminach. Np. 
w miejscowości Eningen (Wir- 
tembergia) 86 proc. wypowie- 
działo się zdecydowanie prze- 
ciwko remilitaryzacji. W mie- 
ście Solingen 924 proc. mie- 
szkańców jednego z bloków 
było przeciwko remilitarvzacji. 

Osiedle robotnicze w mie- 
ście Offenbach — 98 proc., 
w mieście Manheim - Schó- 
nau 938 na 986 mieszkań- 
ców głosowało przeciwko re- 
militaryzacji. Spośród 1.869 
studentów Uniwersytetu Er- 
langen (strefa amerykańska) 
88 procent głosowałe prre- 
ciwko remilitaryzacji, zaś 82,4 
proc. domagało się przeprowa- 
dzenia Piebiscytu Pokoju. 

Te przykłady świadczą naj- 
lepiej e stosunku olbrzymiej 


mi. Zawiera ono masę nie- 
wiele mówiących  ogólników, 
jak np.: „..nie interesował się 
w ogóle organizacją“, „uchy- 
lał się od prac społecznych”. 
„nie chciał się uczyć”... 

ZM ZMP we Wrocławiu prze 
syłając „wyjaśnienie“ nie zdo- 
był się na samokrytykę i nie 
miał odwagi oświadczyć, że nie 
badał dostatecznie wnikliwie 
tej sprawy. 

Zarząd Miejski zapomniał. 
że mowa jest o żywych lu- 
dziach, których winna wycho- 
wać organizacja ZMP bez 
względu na to, czy pozostaną 
jej członkami czy nie. 

Zdarzają się jeszcze i inne 
wypadki Na przykład kol. 
Andrzej Konopacki z Sopot 
pisze, że po powrocie z kursu 
przygotowawczego na wyższą 
uczelnie w Gdańsku, dowie- 
dział się o zaocznym usunięciu 
go z organizacj. Zwrócił się 
więc natychmiast z prośbą o 
wyjaśnienie do Zarządu Miejs 
kiego ZMP w Sopocie. Kilka 
dni później zawezwano go na 
posiedzenie Prezydium ZMP i 
wygsunieto w stosunku do nic- 
go konkretne zarzuty nie wy- 
wiązania się z kilku zadań or- 
ganizacyjnych. Koł. Konopac- 
ki chciał wyjaśnić wiele spraw, 
złożyć szmotrytykę, lecz Pre- 
zydium nie udzieliło mu głesu. 

Koi. Konopacki odwołał się 
więc do GW ZMP w Gdańsku. 
Fo 3 miesiącach otrzymał stam 
tąd krótkie zawiadomienie na 
piśmie, że decyzja ZM ZMP 
w Sepoetach jest słuszna 

Tymczasem kol. Konopacki 
chciałby porozmawiać z kimś 
z Zarządu Miejskiego lub Wo- 
jewódzkiego na temat swoicn 
błędów, wyjaśnić pewne spra- 
wy, których nie rozumie. Nie 
ma jednak na to żadnych moż 
liwości. Nikt nie chce z nim 
rozmawiać. 


Powyższe wypadki są jaskra 
wym dowodem naruszania de- 
mokracji  wewnątrzorganiza- 
cyjnej w wielu ZMP-owskich 
instanejach. Wiele Zarządów 
Powiatowych i Miejskich ZMP. 
a także i szkolnych zamiast 
wychowywać swoich członków. 
analizować ich błędy i wypa- 
czenia, pomagać w zwalczaniu 
tych błędów. automatycznie 
wydala członków z organiza- 
cji, łamiąc wszelkie zasady, sta 
tut, zarządzenia i wytyczne 
wyższych instancji organiza- 
cyjnych. 

Powyższe fakty są dowodem 
lekceważącego stosunku do lu- 
dzi, jaki cechuje jeszcze wiele 
naszych Zarządów ZMF i in- 
stancji. Stosunek ten jest szko- 
dliwy dla naszej organizacji i 
utrudnia nam pracę wycho- 
wawczą, utrudnia wykonanie 
zadań, jakie stawia przed ZMP 
Partia. 

Zarządy Wojewódzkie ZMP 
winny częściej kontrolować 
pracę poszczególnych instan- 
cji zelempowskich i uczyć je 
przestrzegania demokracji we- 
wnąatrzoreanizacyjnej oraz wy 
ciągnąć konsckwencje za łn- 
manie zarządzeń, instrukcji i 
i wytycznych, 

Demokracja wewnątrzorgani 
zacyjna, jest jedną z podstaw 
działania organizacji ZMP, 
stanowi ogromną siłę, dzięki 
której ZMP jest ściśle związa- 
ny z masami młodzieży, ma 
wplyw na nie i wychowuje je 
w duchu marksistowskim. 

ZDZISŁAW PIŚ 
> 


Prosimy Zarządy Wojewódz 
kie we Wrocławiu i Gdańsku 
o wyjaśnienie na łamach 
„Sztandaru Miodvych*, jak za- 
micrzaja zapobiec łamaniu de- 
mokracji  wewnątrzorgan:za- 
cyjnej- 

(Redakcja) 


więxszości społeczeństwa za- 
chodnio - niemieckiego do re- 
militaryzacji. Świadczą one, że 
gdyby przeprowadzono Plebis- 
cyt Pokoju. zdecydowana wic- 
ksześć mieszkańców Niemiec 
Zachodnich bedzie za pokojem. 
Wie o tym dobrze klika Ade- 
nauera w Bonn. I dlatego wpro 
wadza terrorystyczne ustawy. 
mające na cełu zdławienie ak- 
cji pokojowej. Wiedza o tym 
dobrze również amerykańscy 
okupanci w Niemczech. I tak 
np. amerykańska gazeta w nie 
mieckim języku „Neue Zei- 
tung“ musi przyznać. że „akoja 
plebiscytowa na rzecz pokoju 
rozszerza sie w szybkim tem- 
pie wśród całego  społeczeń- 
stwa". 

Przyznaje to również amery 
kańska gazeta „New York Ti- 
mes“, która stwierdza. że u- 
udział Niemiec Zachodnich w 
przygotowaniach do - nowej 
wojny „na skutek propagandy 
zą jednością Niemiee i za po- 
kojem jest pod znakiem zany- 
tania. Ta propaganda wywie- 
ra duży wpływ, zwłaszcza na 
młedzież”. 

O tym. że społeczeństwo za- 
chodnio - niemieckie nie śpi 
lecz aktywnie kontynuuje wal 
kę o pokój, świadczyć może 
chociażby fakt. że Eisenhower 
wysłał przed kilkoma dniami 
Charlesa Wilsona — swego naj 


„niemiecka 


bliższego współpracownika do 
Nowego Jorku. „ażeby znależć 
środki przeciwko istniejącemu 
kryzysowi zbrojeniowemau" 
(jak to oświadczył sam Eisen- 
hower). 

Tak oto wygłąda rzeczywi- 
stość. Większość  społeczeń: 
stwa zachodnio -niemieckiega 
wypowiada się zdecydowanie 
przeciwko remilitarvzacji, Nie 
mogą temu zaprzeczyć Amery- 
kanie. ani też klika z Bonn 

Imperialiści amerykańsci 
oraz ich wspólnicy z Bonn 
wydają ustawę przeciwko 
akcji pokojowej. Ponad to 
domagają się. ażeby wszyst- 
kie organizacje na terenie Nie 
miec Zach.. które beda sie zai 
mowały szerzeniem akcji DO- 
kojowej, zostały rozwiazane. 

Amerykańscv podżegacze wc 
ienni wraz z ich nędznymi kre 
aturami w postaci Adenauera 
i Schumachera wvdają ustaw 
przeciwka pokojowi Sądzą oni 
żę w ten sposób uda im sie 
wciągnać Niemców jako mie- 
so armatnie do nowej wojny 
Ale podżegacze wojenni zapo- 
mnieli o jednej — zasadnicze” 
rzeczy: że samymi armatami | 
dolarami wojny nie można wt 
wołać. Że społeczeństwo zacho- 
dnio - niemieckie walczy i be- 
dzie kontynuować swą walkę 
o zjednoczenie Niemiec. o po- 
kój. K.K. 
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Modlitwa 
podżegacza 
wojennego 


Szef urzędu  zbrojenio- 
wego USA — Wiison pel- 
niący miedzy innymi funk- 
cję przewodniczącego jed- 
rego z największych kon- 
cernów USA, mianowicie 
„General Elektric“ oświad- 
czył, że w ostatnich mie- 
siącach zaobserwował. 
wśród społeczeństwa ame- 
rykańskiego „niepokojące 
objawy niechęci dla spraw 
zbrojeniowych“. 


„Modle się — mówi Wil- 


son — ażeby możliwie bez 
wstrząsów można byłe ze- 
brać kosztem  społeczeń- 


stwa owe 50 miliardów do- 
larów, potrzebnych na zbro 
jenia...* 

Pan Wilson modli się, jak 
widzimy, o zyski dla kapi- 
tałfsiów kosztem mas pra- 
cujących. Wzrastające jed- 
nak w społeczeństwie ame- 
rykańskim nastroje anty- 
wojenne dowodzą, że urze- 
czywistnienie pobożnych 
życzeń pana Wilsona napot- 
ka na poważne trudności. 

(R. K.) 


Pan konsul 
"amerykański 
urzęduje 


Gazeta amerykańska „Ti- 
me“ donosi, że urzędnicy 
konsulatu USA w Hong 
Kong posiadają „chorobli- 
we sbkłenności.... do gro- 
madzcnia pieniędzy, nie 
wykiuczając  wicekonsula 


Clarka Williamsa. Na czym 
polegają te 
skłonności”? 


„chorobliwe 


Otóż Williams ma zwy- 
czaj wydawania Chińczy- 
kom wiz wiazdowych za 
odpowiednią „kaucja“, któ- 
rej oczywiście już żaden ze 
składających nie zobaczy 
W ten sposób pan wice- 
konsu! zarobił „bokiem“ po 
nad 10000 dolarów. Gaze- 
ta pisze o tym fakcie z po- 
błażliwym wyrozumieniern. 
Przecież dyplomatów w ro- 
dzaju  Ciarka Williamsa 
jest znacznie więcej w kra- 
ju dolara... (K. K.) 


roroa ora a a, 


sansa a a 
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Delegaci młodzieży wiejski 


Młodzież wiejska z gromad, 
PGR-ów i spółdzielni produk- 
cyjnych wybrała tysiące swoich 
delegatów na Powiatowe Złoty 
Młodych Bojowników o Pokój. 
W niektórych wsśch odbywają 
się jeszcze ostatnie zebrania wy 
borcze, w kilkunastu powiatach 
odbyły się już zloty. 

Przed delegatami na Powiato- 
we Zloty Młodych Bojowników 
o Pokój stoi odpowiedzialne za- 


danie — wybrać spośród siebie , 


przedstawicieli, którzy pojadą 
do Berlina na II Światowy Zlot 
Młodych Bojowników e Pokój. 
Przyjrzyjmy się, kogo młodzież 
wiejska wysyła jako swoich 
przedstawicieli na zloty powia- 
towe, komu powierzyła ona za- 
szczytne zadanie wybrania dele- 
gatów na Światowy Zlet do 
Berlina. 
+ 

We wsi Bełdów w pow. łódz- 
kim młodzież postanowiła wy- 
słać na zlot powiatowy młodą 
robotnicę PGR-u. kol. Danutę 
Bełdowską. Kol. Bełdowska nie 
należy do ZMP, ale jej postępo- 
wanie świadczy, że będzie ona 
godnie reprezentować młodzież 
Bełdowa na zlocie w Łodzi 
Jest ona  przodownicą pracy, 
znaną i szanowaną przez mło- 
dzież i starszych nie tylko w 
PGR-ze Bełdów, ale w całej o- 
kolicy. Bierze ona czynny udział 
we 


jbiszowa wybrała 


na Powiatowe Zloty 
Młodych Bojowników o Pokój 


jakie podejmuje młodzież pod| Większość delegatów, to ZMP- 


kierownictwem ZMP. 
ZMP-owiec Jan Drozd ze 
Skarbiszowa w pow. n.emodliń- 
skim kieruje praca młodzieży 
na poletku konkursowym. zgło- 
szonym do współzawodnictwa © 
tytuł „Zespołu Wysokiego Uro- 
dzaju”. Prace na poeletku 
„całą parą”, wzrasta zapał mło- 
dzieży i wzrasta autorytet kie- 
rownika zespołu. Na zebraniu 
wyborczym cała młodzież Skar 
kol. Drozda 
na delegata na Powiatowy Zlot 
Młodych Bojowników o Pokój, 
pewna, że nie zawiedzie on po- 
kładanego w nim zaufania. 
Stefania  Toreba prowadz: 


| przedszkole w spółdzielni pro- 


dukcyjnej w Bliszezycach. Nie 
należy do ZMP, ale jest lubiana 
przez całą młodzież za nadzwy- 
czajną pracowitość, za wier- 


ność sprawie pokoju, o który | 


walczy w imię szczęścia wycho- 
wywanych w przedszkolu dzie- 
ci. Ona również została dele- 
gatką na zlot powiatowy. 

Nie sposób wyliczyć tu nawet 
najbardziej typowych przykła- 


| dów, które świadczą o tym, że 


młodzież wiejska nie przypad- 
kowo, lecz z namysłem i ze 
zrozumieniem wielkiego zna- 
czenia Powiatowych Zlotów 
Młodych Bojowników o Pokój, 
wybierała na nie swoich dele- 


wszystkich poczynaniach, | gatów. 


| przywódcy 


|wśród tych agitatorów 


owcy. którzy wyróżnili sę w 
swoich wsiach, PGR-ach i spół- 
dzielniacn produkcyjnych jako 
całej młodzieży w 
jej codziennej walce o ulepsze- 
nie życia na wsi, o podniesienie 


| gospodarki i kultury, © wzrost 
idą | 


świadomości młodzieży i star- 


szych. i 
Pokażną część delegatów mlo 
dzieży wiejskiej stanowią mło- 
dzi agitatorzy pokoju, ci. któ- 
rzy stali w pierwszych szere- 
gach olbrzymiej akcji wyjaśnia- 
nia ludziom celów Narodowe- 
go Plebiscytu Pokoju i przyczy- 
nili się dą zwycięskiego prze- 
prowadzenia Plebiscytu. Są 
ZMP- 


| owcy, są i tacy. którzy nie na- 


leżą do ZMP, są chłopcy i 
| dziewczęta. 

Wielu delegatów jest przo- 
downikami pracy w PGR-ach, 


spółdzielniach produkcyjnych i 
POM-ach. Są młodzi brygadzi- 
ści i ogniwowi, oborowi i kie- 
rownicy ferm trzody chlewnej. 
Znaczną część delegatów stano- 
wią również  traktorzyści 
przodownicy pracy, którzy wy- 
konują wysokie normy, osz- 
czędzając przy tym wiele ton 
paliwa i smarów oraz przedłu- 


żając — dzięki starannej pie- 
lęgnacji — czas pracy ciągni- 
ków bez remontu. Młodzież 


Doświadczenia, które uczą 


Przewodnik drużyny ZHP w Szańcach 


jest kierownikiem i przyjacielem dzieci 


Organizacja harcerska, która 
skupia już w swoich szeregach 
przeszło milion dzieci, zaczyna 
na terenie szkoły odgrywać œo- 
raz większą rolę. 

Drużyny harcerskie pomagają 
Szkole w walce o wyniki w nat- 
ce, praca dzieci w drużynach 
wiąże je jeszeze bardziej z ży- 
ciem narodu, budzi w nich umi 
łowanie ojczyzny, rozszerza 
światopogląd, kształtuje zainte- 
resowania. 

Pracą drużyny harcerskiej kie 
ruje przewodnik. Przyjrzyjmy 
się pracy jednego z przewodni- 
ków, który pomimo niejedno- 
krotnie bardzo ciężkich warun- 
ków pracy poświęca dzieciom 
cały swój czas, uczy je jak na- 
leży żyć, jest ich najlepszym 
przyjacielem i doradcą. 

Kol. Praszkiewicz, o którym 
mowa w tym artykule, to wła- 
śnie jeden z tych oddanych spra 
wie wychowania dziecka ludzi. 

Szaniec w woj. kieleckim, to 
malutka wiocka położona o 30 
km- od najbliższej stacji kole- 
jowej. Zamieszkała jest w więk 
szości przez średnio i małorol- 
nych chłopów. Dziwny jest wy- 
gląd tej wsi. Obok pięknego pa- 
łacyku proboszcza, malutka wiej 
ska chata, w której od 20 pra- 
wie lat w trzech izbach mieści 
sie szkoła podstawowa. 

Ale oboz nędznych chałup 
wiejskich widać już budujący 
się nowy gmach szkolny. a z 
przeciwległej strony widnieje 
duży nasyp, po którym już nie- 
długo przebiegnie nowa línia 
kolejowa. 

Ten nowy gmach szkolny, no- 
we domki, dwa traktory, które 
pracują na polach i linia kole- 
jowa — to wynik przemian za- 
chodzących na wsi polskiej. 
A spółdzielnia produkcyjna, któ 
ra powstałą we wsi, to gwa- 
rancja, że stopniowo wszystkie 
wiejskie chaty zostaną zastąpio 
ne nowymi ładnymi domkami, 
w których chłop po dniu pracy 
usiądzie, aby posłuchać radia, 
poczytać gazetę, a dziecko przy 
świetle elektrycznej lampy bę- 
dzie spokojnie mogło odrabiać 
tekcje. 

Przewodnikiem drużyny w 


Zespół redakcyjny 
nasleępującym osobom: 


Cśźwięcim. 


ska 22, 


Bohaterów 26. 


X — łyżwy — Ewa Kowalewska, 


ki 12. 


Lista nagrodzonych | 


na konkursie „Kalendarza Uczniowskiego” 
1950 — 1951 


Wyd. „KSIĄŻKA i WIEDZA" 
„Kalendarza Uczniowskiego“ 


do wiačormiości, że po rozpatrzeniu wszystkich nadesłanych 
odpowiedzi konkursowych, postanowiono przyznać nagrody 


VII — narty — Tadeusz Ner O 
VI — pilka — Eug. Chochorowski, Kraków, uł. Posel- 


IX — pióro wieczne — Krystyn Tretowski, 


Szańcach jest kol. Julian Prasz- 
kiewicz. Droga jego awansu spo 
łecznego wiodła z wiejskiej cha- 


ty, poprzez ZMP-owskaą szkołę, 


organizacyjną, na kurs przewo- 
dników drużyn aż do pracy w 
szkole, którą zaczął jako jeden 
z pierwszych przewodników, bo 
już w kwietniu 1950 r. 

Początkowo było bardzo tru- 
dno, musiał on dużo nad sobą 
pracować, poznawać zagadnie- 
nia pedagogiczne, zdobywać co- 
raz więcej wiedzy ogólnej. Po- 
mimo tej usilnej pracy nad so- 
bą kol. Praszkiewicz stawał nie- 
jednokrotnie przed problemami, 
których mie umiał rozwiązać. 
Kierownictwo szkoły nie poma- 
gało młodemu, mało doświad- 
czonemu nauczycielowi, czasa- 
mi nawet do spraw harcerskich 
odnosiło sie lekceważąco. 

We wsi istniało wprawdzie 
koło ZMP-owskie, ale było ono 
jeszcze bardzo młode i nielicz- 
ne, tak że pomocy z tej strony 
na razie nie można było się 
spodziewać. 

Zbliżał się koniec roku szkol- 
nego, a praca drużyny niewiele 
dała szkole, niewiele samym 
dzieciom. 

Na wczasy letnie wyjcchaio 
ze szkoły 12 dzieci. Pojechał z 
nimi również kol. Praszkiewicz. 
Stało się już wtedy dla niego 
rzeczą jasną. że aby praca dru- 
żyny poszła dobrze, trzeba stwo- 
rzyć jak najsilniejszy aktyw 
dziecięcy. Dlatego właśnie na 
kolonii starał się zbliżyć do dzie 
ci ze swojej szkoły, często z ni- 
mi rozmawiał, pomagał im i 
wkrótce stał się ich najlepszym 
przyjacielem i powiernikiem. 
Aby dzieci uaktywnić, nauczyć 
ich pracy kolektywnej, trzeba 
było powierzać im coraz więk- 
sze zadania, kontrolować ich 
wykonanie i rozpocząć syste- 
matyczną pracę szkoleniową. 
Tak też zrobił. Kiedy kończyły 
się kolonie, dzieci z Szaniec na- 
leżały już do najlepszych akty" 
wistów na kolonii. 

Zaczął się nowy rok szkolny. 
Pierwszym zadaniem przewodni 
ka było ułożenie długofalowego 
planu pracy. Plan ten został 
przedyskutowany na Radzie Pe- 


podaje 


L — Vy — nie przyznano nikomu. j 
VI — teczka skórzana — Józef Mańka, Dwory nr 55, p-ta 


ko, Kolno. ul. Polna 2, 


Żyrardów, ul. 


Żyrardów, ul. Moniusz- 


NAGRODY KSIĄŻKOWE 


1. Piotr Nowak — Kraków XL ul. 


Konfederacka 27/3. 


2 Antoni Muszocki — Bielany 182, p-ta Kety, pow. U$- 
wi eim. 

3, Andrzej Ma;kowsk — Świebodzin. ul. Obrońców Sta- 
lin”.adu 40, |] s 

4 Marian Kanoza — w. Podserskj Las. p-ta Giby, pow 
Suwałki. 

5. Jan Łączka — Kreków. uł Pose'ska 22. 

6. Edward Sekulski — Rudnik n. Sanem, ul Rzeszow- 


sta 79. pow Nisko. 


4. Władysław Rosa — Kolonie Kepie. p-ta Zbydniów, 
| pow Tarnobrzeg woj. Ezeszów, y 2 
8. Antoni Maicki — Lublin, ul Żwirki i Wigury 4 m. 14. 


9. Kazimierz Grządzieła — Kozienice, Państw. Lic. Pe- 


dazogiczne kl Ha. 


I 10. Franciszek Powałowski — W-wa. Parkowa 9 m. 9. 


chów), 


1) lan Kowatczyk — w. Bierdzierz GOW. Kozienice, 
12 Stanisław Prąciuk — W-wa ul. Łukiska 17 m. 2 (Gro- 


NAGRODY POCIESZENIA 


13 Stanisław Gwizdała — Oświęcim ul. Jagiellońska 10, 

11 Maria Górczak — Sopot, ul Stalina 649 m. 1, 

14 Magdalena Krajewska — Włochy k. Warszawy, ul. 
Kościuszki 16 m. l 

Wyżej wymienionym osobom przyznane nagrody zostaną 


wysłane pocztą. 
REDAKCJA „KALENDARZA UCZNIOWSKIEGO* 


dagogicznej. Teraz wszyscy nau 
czyciele znali plan pracy dru- 
żyny i starali się w miarę moż- 
ności pomóc przewodnikowi w 
pracy. 

Kolektyw harcerski w klasach 


rodził się w pracy, w coraz 
śmielszych i większych zada- 
niach, stawianych dzieciom 


przez przewodnika, powstawał 
w atmosferze serdecznej i tro- 
skliwej opieki, jaką kol. Prasz- 
Riewicz otaczał dzieci. 

Na zbiórkach drużyny czy- 
tano ciekawe wyjątki z książek 
o Zoji Kosmodemiańskiej, bo- 
haterach „Młodej Gwardii“. 
Dzieci były oczarowane przykła- 
dami wielkiego bohaterstwa, 
starały sie na każdym kroku 
naśladować tych ludzi, stawiały 
ich sobie za wzór. 

Ale kol. Praszkiewicz miał 
jeszcze do wykonania rzecz naj- 
ważniejszą — zorganizować pra 
cę drużyny tak, aby jak najbar- 
dziej pomagała ona szkole w 
walce o wyniki w nauce. Czer- 
piąc przykłady z doświadczeń ra 
dzieckich, zaczął zakładać kółka 
samopomocy w nauce. Żdolniej 
si uczniowie podejmowali zobo- 
wiązania pomocy słabszym, a 
ci z kolei zobowiązywali się w 
określonym terminie ziikwido- 
wać stopnie niedostateczne. Dzię 
ki dobrej kontroli tych zobo- 
wiązań mało jest dziś w Szań- 
cach dzieci mających oceny nie- 
dostateczne. 


Na wsi nie było Świetllicy. 
Dzieci nie miały gdzie spędzać 
wolnego czasu. Ale i na to kol. 
Praszkiewicz znalazł radę. Za- 
czął je zbierać u siebie w do- 
mu. Zorganizował zajęcia kul- 
turalno-artystyczne, śpiew, re- 
cytacje, tańce. Wkrótce potem 
drużyna w nagrodę za dobrą 
pracę dostała harmonię. Teraz 
wieczorami pełno było dzieci w 
mieszkaniu przewodnika. Gra- 
jąc na harmonii śpiewali pięk- 
ne pieśni. Takie wieczory zbli- 
żały dzieci do siebie i cemen- 
towały kolektyw. 


Dużą zasługą kol. Praszkie- 
wicza jest to, że prowadząc pra- 
cę polityczno-wychowawczą w 
drużynie, nie poszedł na „łatwi- 
znę“ i nie stosował — jak to w 
wielu drużynach się zdarza — 
mechanicznie 7 organizacji 
ZMP - owskiej przeniesionych 
form pracy, jak referaty, poga- 
danki itp, które nie są dosto- 
sowane do wieku dzieci i dla- 
tego nudzą je, nie dając pożą- 
danego wyniku. Chcąc np. Wwy- 
jaśnić pojęcie „imperializmu“ 
mówił dzieciom w prostych sło- 
wach o tym, kio chce ich zgu- 
by i dlaczego. Uczył nienawi- 
dzieć tych, którzy chcą mordo- 
wać im matki, tak jak mordują 
dziś matki dzieci koreańskich. 
Wskazywał jednocześnie na 
piekno życia w Polsce i w Związ 
ku Radzieckim. 


Nie mniej uwagi poświęcił 
kol. Praszkiewicz pracy z ga- 
zeta. Drużyna prenumeruje 0- 
koło 150 egzemplarzy „Swiat 
Młodych* i umie wykorzystać 
go w pracy. 

Drużyna koresponduje z pio- 
nierami NRD i harcerzami z ca- 
łej Polski. Na każdy nowy list 
dzieci czekają niecierpliwie, a 
gdy wreszcie nadejdzie, jest od- 
czytywany na zbiórce całej szko 


ły. Odpowiedź jest również 
wspólnie dyskutowana. 
To. że w drużynie istnieje 


silny kolektyw dziecięcy. że dru 
żyna dobrze spełnia swą rolę 
pomocnika szkoły w walce o 
wyniki w nauce, że dzieci się w 
niej wychowują, jest niewątpli- 
wie dużą zasługą kol. Praszkie- 
wicza. który w czasie swej pra- 
cy z dziećmi zbliżył się do nich, 
stał się przyjacielem. do któ- 
rego przychodzą po radę i wie- 
dzą, że zawsze ją dostaną. 


Dziś drużyna w Szańcach — 
to silny kolektyw dzieci, któ- 
rym władza ludowa daje moż- 
ność nauki, dla których buduje 
we wsi nie tylko szkołę, dla któ 
rych buduje nowe, szczęśliwsze 


życie. 
M. GÓRSKI 


wiejska wybrała na powiato- 
we zloty tych. którzy codzienną 
pracą wzmacniają siłę ludowej 
Ojczyzny, a więc t siły obozu 
pokoju na całym świecie, tych, 
którzy budują nową, szczęśliwą 
wieś i gotowi sa stanąć w ob- 


i ronie swego dorobku przed ban- 


dą imperialistycznych napast- 
ników, szykujących nową woj- 


| nę. 


Z wielu wsi przyjadą jako de- 
legaci młodzieży również mło- 
dzi działacze kulturalni, nau- 
czyciele, młodzi kierownicy 
świetlic wiejskich, redaktorzy 
wiejskich gazetek ściennych, 
muzycy wiejscy, kierownicy ze- 
społów artystycznych oraz ci, 
którzy przodowaji w zwalcza- 
niu analfabetyzmu... Oni, któ- 
rzy rozwijają kulturę i oświa- 
te na wsi, którzy przyczyniają 
się do podniesienia świadomości 
mas chłopskich. są aktywnymi 
bojownikami o pokój, toteż wie- 
łu z nich spotkał zaszczyt re- 
prezentowania swojej wsi, 
PGR-u lub spółdzielni produk- 
cyjnej na powiatowym zlocie. 

Wśród delegatów są córki i 
synowie robotników rolnych, są 
chłopcy i dziewczęta z biedoty 
wiejskiej i z rodzin chłopów 
średniorolnych — jest tu repre- 
zentewana cała pracująca wieś. 


Delegaci zostali wybrani przez | 


całą młodzież wiejską, przez 
chłopców i dziewczęta, ZMP- 
owców i niezorganizowanych. 
Również wśród delegatów mio- 
dzieży wiejskej dużą część 
stanowią chłopcy i dziewczęta 
nie należący do ZMP, którzy 
swoja pracą na roli, w hodowli, 
w świetlicy lub sporcie zasłu- 
żyli sobie na uznanie i zaufa- 
nie całej młodzieży. 

Oto delegaci, którzy godnie 
reprezentować będą młodzież 
wiejską na Powiatowych Zlo- 
tach Młodych Bojowników o 
Pokój. St. N. 


| planem pracy koła, ale... w bu- 


Kol. Stanisław Skalski 


Wierzbinka, 


pomocy Chłopskiej“ 


trzy puste lokale 


sie 


PZGS w Aleksandrowie! 


nareszcie zajmie 


m RBA 2 LŚÓÓELLN LL R RÓ annama 
- 


(,CZYTELNIC 


z 
gm. Boguszyce, 
pow. Aleksandrów Kujawski 
pisze, że młodzież w tej wsi 
nie ma świetlicy, podczas gdv 
Gminna Spółdzielnia ,„„Samo- 
A trzyma 
zamknięte. 
Do trzech razy sztuka — może 


tym 


CY PISZAŁ4 


— Zaraz bedzie mat! 


— Zhyteczne! Już nam dała mata Gminna Spółdzielnia, „Szmopomec Chłopska!” 


~ 2 kak 


Kiedy wreszcie zostanie 


wybudowana świetlica w Plawie” 7MP-owskiego 


„W Pławie istnieje koto ZMP, 
prowadzone Sa zcbrania, szko- 
lenie idcologiczne, zgodnie z 


dynku szkolnym — z powodu 
dotkliwie odczuwanego braku | 
świetlicy", — pisze do nas, nasz 
czytelnik, kol. Stanisław Sta- 
chowicz. ze wsi Prawa koło 
Mielca woj. rzeszowzskie. 

W 1949 r., mieszkańcy groma- 
dy rozpoczęli pracę nad budo- 
waniem domu przeznaczonego 
na świetlicę młodzieżową. Z| 
powodu braku funduszów oraz 
materialu, nie został on wykoń-= 


czony. 

Zwracaliśmy się do Gminnej 
Rady Narodowej w Borowie, o 
przyznanie nam subwencji, do- 
staliśmy odpowiedź „ że budy- | 


nek wykończy firma na koszt 
Państwa”, 

Do dzisiejszego dnia, .ŚSwie- 
tlica* stoi niewykończona. Wa- 
runki atmosferyczne, po dwóch 
łatach działania, zniszczyły pra- 
wie całą rozpoczęta pracę. 

STANISŁAW STACHOWICZ 

Pława 115 
Borowo koło Mielca 


Kiedy wreszcie, Gminna Ra- 
da Narodowa w Borowie, zde- 
cyduje się powołać firmę do 
wykończenia rozpoczętej pracy. 

Oczekujemy wyjaśnień z 
Gminnej Rady Narodowej w 
Borowie, z Powiatowego Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej oraz 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Mielcu. 


R 


Sz 


koly hutnicze czekają 


W M M W e 
MM A 


na nowych kandydatów 


Przemysł hutniczy ma do 
spełnienia olbrzymią rolę. Jest 
on podstawowym przemysłem 
dla realizacji Planu 6-letniego. 
Od ilości wyprodukowanej stali, 
surówki zależeć będzie czy zdo- 
łamy wyprodukować 11.000 za- 
planowanych w 1955 r. trakto- 
rów, 12.000 samochodów oso- 
bowych, zbudować setki tysięcy 
nowych maszyn. Toteż produk- 
cja stali ma wynosić 4,6 milan. 
ton w ostatnim roku Planu 6- 
letniego i będzie 3,2 raza wyż- 


sza w porównaniu z rokiem 
1938. Hutnicy polscy wspólnie 


z absolwentami szkół hutniczych 
odbudowali przemysł hutniczy, 
a obecnie we współzawodni- 
ctwie tonami stali budują pod- 
waliny nowego ustroju, utrwa- 
lają pokój. 


Blisko dziesięć tysięcy 


Szkoły hutnicze powstały w 
1945 r. Z każdym rokiem wzra- 
sta liczba tych szkół i liczba ucz- 
niów. Dzisiaj prawie każda hu- 
ta posiada przynajmniej jedną 
szkołę. Są jednak i takie, które 
posiadają szkoły pierwszego i 
drugiego stopnia. Pierwsze z 
nich kształcą kwalifikowanych 
robotników, drugie techni- 
ków. Liczba uczniów wynosi o- 
koło dziesięciu tysięcy. Z 
licznej gromady znaczn” odse- 
tek w każdym roku *zasila na- 
sze hutnictwo. W roku bieżą- 
cym przybędzie wiele nowych 
wydziałów w szkołach hutni- 
czych, po ich ukończeniu wyj- 
dą specjaliści lepiej przygoto- 
wani do pracy. 


Jakie są szkoły i kto 
może być do nich przyjęty 


Poczynając od nowego roku 
szkolnego, tj. od września br. 
czynne będą: zasadnicze szko- 
ły hutnicze i technika hutnicze. 


Zasadnicza szkoła hutnicza, 
trwająca dwa lub trzy lata w 
zależności od kierunku nauki, 
kształci kwalifikowanych ro- 
botników do pracy w produk- 
cji hutniczej. Bedą to stalow- 
nicy, wielkopiecownicy, waleow 
nicy, formierze, odlewnicy, mo- 
delarze, kowale, spawacze, Ślu- 
sarze, tokarze, frezerzy, elek- 
trycy itp. Do szkoły tej przyj- 
muje się absolwentki i absol- 


wentów szkoły podstawowej w 
wieku od 14 — 17 roku życia. Po 
szkoły 


ukończeniu zasadniczej 


Wła dysław Kowalczuk! 


Nacz. Wydz. Szkół 
Min. Przem. Ciężkiego 


hutniczej przechodzi się do pra 
cy w przemyśle hutniczym. 

Do technikum kutniczych, w 
których nauka trwa cztery lata, 
przyjmowani są chłopcy i dziew 
częta po ukończeniu szkoły pod- 
stawowej, również w wieku od 
14 do 17 roku życia. Zdają oni 
egzamin wstępny. Po ukończe- 
niu technikum otrzymuje się ty- 
tuł technika, który daje prawo 
wstępu na wyższe uczelnie tech 
niczne w kraju i zagranicą. 


Dziewczęta w szkełach 
hutniczych 


Obok uczniów do szkół hutni- 
czych przyjmuje się i dziewcze- 
ta. Wszystkie szkoły są dla nich 


| dostępne, a liczba uczennic wzra 
sta z każdym rokiem. Obecnie 
ponad 500 dziewcząt 


kształci 
się na pracowników  kwalifi- 
kowanych i na techników. Swo 
im zapałem do pracy, pilnością, 
dziewczęta częstokroć przewyż- 
szają kolegów. W przyszłym ro- 


| ku szkolnym w szkolach hutni- 


czych przybędzie kilka setek no 
wych uczennic. Po ukończeniu 
szkół staną do pracy w hutach 


, Jako śłusarze, frezerzy, szlifie- 
tej | 


rze, modelarki, technicy i in- 
żynierewie 7a przykładem 
czołowych hutrniczek takich jak 
Dziklińska, Żak, Aniela Żydek. 
Zawód hutnika staje się zawo- 
dem dostępnym dla kobiet. 


Wielkie możliwości pracy 
w hutnictwie 


Przed przemysłem hutniczym, 
stanowiącym bazę dla rozwoju 
innych przemysłów otwierają 
się wielkie możliwości. Przybę- 
dą nam wspaniałe huty w Czę- 
stochowie i Nowej Hucie pod 
Krakowem. Dla nowoczesnego 
przemysłu hutniczego potrzeba 
tysięcy wykwalifikowanych pra 
cowników na wszystkich szcze- 
blach. Pracowników tych dadzą 
szkoły hutnicze. 

Egzaminy wstępne do szkół 
hutniczych rozpoczną się przy 
końcu czerwca br. Podania na- 
leży kierować do dyrekcji za- 
sadniczej szkoły hutniczej lub 
technikum w zależności od o- 
branej szkoły. Szkoły hutnicze 
skupiły się głównie na Śląsku w 
następujących miastach: Kato- 
wice, Siemianowice, Sosnowiec, 
Wełnowiec, Szopienice, Cho- 
rzów, Świętochłowice, Gliwice, 


na dzień 4 czerwca 1951 r. 
(poniedziałek) 
Program 1 na fali 1322 m 


Wiadomości 5.05 630 7.55 12.04 16.60 
20.00 23.00 Gimnastyka 6.50 Wiad. 
sportowe 20.26, Stan pogody 19.58. 


5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. dla 
wsi, 5.20 Koncert dla świata pracy. 
6.05 Polska pieśń masowa, 6.10 Wszech 
nica Radiowa, 7.00 Muzyka, 745 Aud. 
dla wychowawczyń przedszkoli. 8.00 
Muzyka, poranna, 8.5 Aud. dla kl. V 
— VU — „O wielkich przeobrażeniach 
przyrody". 9.15 Informacje, 9.20 U- 
twory St. Moniuszki, 9.50 „Niedziela 
w dżungli“ — opow. Alberta Maltza, 
10.10 Koncert pod dyr. Górzyńskiega, 


10.50 Polska pieśń ma:owa, 10.55 Aud. 
dla kl. HI — IV — .„Spotkanie'* — 
słuch, 1411.15 Muzyka i aktualności, 
11.45 „Głos mają kobiety“, 12.15 Mu- 
zyka, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 „Na swoj 
ską nutę“, 13.15 Przerwa, 15.30 Aud. 
dle świetlic dziecięcych. 15.50 Muzyka, 
16.20 Koncert pod dyr. Tarskiego, 17.00 
Wiązanka melodii opsteikowych, 17,15 
„Z kraju t 7e śwlala”, 17.45 Wszech- 
nica Radiowa, 18.00 Korzpozytorzy tv- 
godnia — Roman Statkowski i Włady 
sław Żeleński, 18,40 .Piotr îi Maria" 
— odc. pow. M. Brandysa, 18.00 Mu 
zyka, 19.15 Aud. dla młodzieży, 20.30 
Stylizowana rosvjska muzyka ludowa. 
20.45 Aud, dla wsi, 21.00 Arie i due- 
ty z op. „Demon“ Rubinsteina, 
21.20 Koncert pod dyr. Orzechowskie- 
go. 22.00 Wszechnica Radiowa, 22.20 
Muzyka, 28.17 Hymn i koniec audycji, 


| Szczecinie. 


Dąhrowa Górnicza oraz w Za- 
wierciu, Częstochowie, Ostrow- 
cu Kieleckim, Zawadzkim i O- 
zimku na Opolszczyźnie, % 
Do podania należy 
dołączyć: życiorys. meirykę u- 
rodzenia, świadectwo szkolne, 
zaświadczenie z miejscowej Ra- 
dy Narodowcj o stanie mająt- 
kowym i zaświadczenie lekar- 
skie. 


Za ich przykładem poszli inni 


O apelu 56 brygady SP 
| Nowej Ilucie dowiedziała 


GG 
się 


lunacy 56 brygady SP, 


którzy rzucili apel 


Zaciągu Pokoju 


prowadzi miodzież po drodse 


wiodącej de socjalizmu. 


|już niemal cała Polska. W woj. | 


krakowskim, śląsko - dąbrow- 
(skim. gdańskim junacy podej- 
|mują Zetempowski Zaciąg Poko 
ju. 

| Chea wstąpić do organizacji 
zetempowskiej, aby w jej sze- 
regach wychowywać się na 


zny Socjalistycznej i nieugięcie 
walczyć w pierwszych szeregach 
bojowników o pokój. 
Pierwszymi junakami z 56 
brygady SP, którzy wystąpili 


nizacji i ogiosili u siebie w bry- 
gadzie Zetempowski Zaciąg Po- 
koju są: 


KAZIMIERZ KONOPRA 


Kol. Kazimierz Konopka jest 
synem górnika, reemigranta z 
i Francji. Dotychczas pracował u 
szewca we wsi Zatonie. Dziś 
pracuje ochotniczo w brygadzie 
ISP przy robotach ziemnych w 
| kombinacie metaiurgicznym No 
| wa Huta. 


| „Chcę pracować solidnie. Chcę | 
Kag życie byłe radosne — nie. 


| takie jak tułaczka mego ojca 
| po świecie za chlebem-—mówi— 
| Ale są tacy, którzy robią wszy- 
|stko, by zburzyć to, co budu- 
jemy". 

| Koi. Konopka przodownik 
pracy, współbudowniczy Nowej 
Huty będzie walczyć przeciwko 
tym, którzy grożą wojną i tym, 
którzy przeszkadzają nam w tu 
dowie nowego życia. Pragnie on 
wstąpić do organizacji zetem- 
powsSkiej, bo”rozurtie, że ZMP 


przyszłych budowniczych Ojczy- | 


zł 
inicjatywa wstąpienia do orga- 


JÓZEF DĘBICKI 


Urodził sie i wychował w bied 
inej chłopskiej rodzinie. 

„Bogacze trzymali nas mocna 
w śarści—opowiada. — I od lat 
dziecięcych marzyłem o chwili, 
kiedy tacy biedacv, jak my, be- 
da mieli prawn do życia”. 

Po wojnie zaczęło się lepsze 
(życie. Rodzina kol. Dębickiego 
osiedliła się na roli, w pow. ja- 
worskim. 

„W ub. roku powstała u nas 
spółdzielnia — opowiada dalej 
Dębicki. — Ale rodzice nie przy 
'stąpili do niej. I ja nie rozumia- 
łem potrzeby przystąpienia. Do- 
(piero. kiedy przyjrzałem się ży- 
ciu i pracy w spółdzielni — za- 
.ezałem rozumieć. Pojąłem, że 
spółdzielnia jest tym o czym 
"marzyłem — nie ma tam wyzy- 
sku, nie ma biedaków trzyma- 
nych w garści przez bogacza. 
Chciałem. żeby rodzice też to 
zrozumieli. Czułem się za sła- 
by, by im to wszystko wytłu- 
'maczycć. Czułem się sam jeden 
na świecie”. 

Po przybyciu do brygady kol. 


Dębicki znalazł przyjaciół, ze- 
i tempowców. 

|  „Zawdzięczam im wiele — mó 
'wi — oni wytłumaczyli mi ja- 


| sno znaczenie spółdzielni pro- 
,dukcyjnych na wsi, dali prze= 
konywujące słowa i fakty. 
Chcę walczyć e lepszą dolę 
| człowieka. Chcę, by kułak prze- 
stał wyzyskiwać biedniaka. Ale 
nie chcę walczyć w pojedynkę. 
Dlatego gorąco pragnę też wstą- 


pić da ZMP”. 
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$ — Zwolnij mnie, Swietliczny! Nic nie 

f zdziałałem dla kopalni... Shańbiłem się. Sam 

f jestem temu winien. Wiem o tym — ale ty 

4 zwolnij mnie. 

> — Ale dokąd, dokąd? : 
¢ — Nie lekkiego pragnę życia! — dalej lub coś w tym 
ê szeptał Wiktor, wciąż ściskając dłoń Świetlicz- 


ê 


è kąd chcesz. Na Kamczatkę, na 


4by do piekła. Nawet las w tajdze mogę rą- 
4 bać — wszygtko jedno. Tam pokażę — co po- 
$ trafię zrobić. „Rejkom* wam o mnie napi- 
4 SZE... tylko uwolnij mnie stąd. 

— Lecz w jaki sposób mogę ciebie zwol- 
nić? -— zapytał Swietliczny ze słabym uśmie- 


9 chem. 
à — Nie możesz? 


€ nego. 


wspaniale pracował. 
jak dorośli — z dobrotliwym 


| A dh 


? 


jac nad sobą zaczął krzyczeć. 


— Ależ uspokój się. Wiktorze. Co się z to- 
marszcząc brwi powiedział 


bą dzieje? 
Swietliczny. 


4 
è 


91 gwałtownie odwrócił się do 


6 


$iak tylko odejść. 


— Nie rusz! — jeszcze raz krzyknął Wiktor 


/ 


nego swoją gorącą ręką. — Skieruj mnie do- 


Nie mam do tego prawa. Któż ma pra- 
Qwo zwolnić żołnierza z pola walki? Przecież 
$my obaj jesteśmy żołnierzami. 

— To znaczy — nie możesz” — jeszcze raz 
+ zapytał Wiktor i wypuścił rękę Swietlicz- 


— Zresztą po co? Ty i tutaj, Witku, bedziesz 
Posłuchaj, pomówimy 


czął Swietliczny, lecz Wiktor mu przerwał: 


— Nie możesz. więc nie ruszaj mnie. Sty- 
szysz. nie ruszaj! Nie mów nic — nie panu- 


Swietlicznemu nie pozostawało nie innego. 
Niezadowolony 
fiz Wiktora poszedł na zebranie — z mocnym 
$ postanowieniem, że porozmawia z nim jeszcze 
— gdy tylko chłopak wróci do zdrowia. 

A Wiktor po wyjściu Swietlichnego natych- 
$ miast wyskoczył z łóżka i pośpiesznie zaczął 
$ubierać się. Nie zdawał sobie jęszcze dobrze 
sprawy po co to robi. Wiedział tylko jedno 
$że ani jednej chwili nie może tu dłużej 90- 


Sachalin. choć- 


co zresztą? — 
bie. — Co w 


uśmiechem za- 


ściany. 


z siebie 


$ zostać. Życie trzeba zacząc od początku, na 


f nowym miejscu. 
è To znaczy trzeba uciekać! 
È z kopalni! 


koju. 


2. "2 0 0" a 


à 
r 
, 
* ściwie to bedzie dla nich 


i nigdy. 
Lecz naraz zobaczył inny 


4h "R 


dwa dni będzie musiał znów 


y 


| 


a. mmm MZ KRK 00M. 


Zatrzymał się przestraszony na środku po- 


Jasno wyobraził sobie. jak zbiorą się wos 
jego pustego tóżka koledzy komsomolcy. dłu- 
go i w milczeniu będą patrzyli na pościeł 
któryś z nich splunie z pogardą. SŚwietliczn« 
pogardliwie zmarszczy gęste brwi 
przez zęby: „podły“, a Andrzej eszcze niżej 
opuści głowę, Biedny Andrzej. on może n- 
wet łze uroni jak nad nieboszczykiem. A wła- 
nieboszczykiem. 
dana czarną krechą wykreślą jego nazwiske 

ze spisu komsomolców spośród zywych 
dla dezertera nie będzie już miejsca nigdzie 


zawsze obrazowo. Przedstawiał sobie, jak za 


Trzeba będzie wejść do szatni. 
wszyscy ci, którzy byli na zebraniu. Poznają 
go.. Patyczkować się z nim mie bedą.. Zaraz 


Zapadł zmrok. 

Deszcz przestał padać. 
listopadowe przymrozki 
już tworzyć kruche lodowe tratewki na ba- 
jorkach i kałużach; w ciszy zapadajęcego nad 
kopelnią wieczoru rozlegałg się postukiwanie 


Zdezerterować 
Pierwsze 


cienkiego lodu. 


i powie 


Mvśaj  tórych prawie 


obraz. 
iść do kopalni. 
Będą tam 
Ucieka. 


zaczną się z niego śmiać, pokazywać palcami. 
A Swierydow na pewno rozmyślnie podejdzie 
de niego i wobec wszystkich, jak do swego 
przyjaciela powie, tak. aby wszyscy słyszeli: 
„szkoda zdrowia, bierz przykład ze mnie..." 


Wiktor z pośpiechem porwał swój kuferek. 
Nie, trzeba uciekać. uciekać! Niech się dzieje. 
ca chce! Przecieź nie do matki w Czybiraki 
uciekam. Nie do łatwego życia. Pójdę w tajgę! 
Będę tam pracować. tak. że aż wszyscy zdę- 
bieją. Ja tam pokażę. 
wszystko mi wtedy darują Bezładnie rzucał 
rzeczy do kuferka. 
czego. Wszystko jedno zresztą. Byle jak naj- 
prędzej stąd wyjść, jak najprędzej udać się 
w drogę... Trzeba tylko kartkę zostawić... Po 


wiem, że nie ma dla mnie usprawiedliwienia. 
A niech już będę dzisiaj podłym, za to jutro... 

Porwał kuferek i rzucił się do drzwi. 

Ej, Wiktorze, 
wiasz? — pomyślał już we drzwiach. Lecz tyl- 
ko reką, machnął i jak z urwiska w rzekę — 
rzucił się głową naprzód i wypadł na ulicę. 


ko niby małymi, delikatnymi młoteczkami. 

Nie patrząc pod nogi. łamiąc z trzaskiem 
młodą lodową powłokę. rozpryskując błoto i 
czarną wode deszczowa biegł 
osiedle. biegł. : 
gonili i łudzie i upiory 

Tymczasem nikt i nic go nie Śledziło. nikt 
30 ne prześladował w krzywych i wąskich 
uliczkach osiedla Ani znajomi. któcych tu w 
ssiedłu miał bardzo mało, ani wspomnienia. 


Był tu nowym przybyszem. obcym człowie- 
xiem; przyszedł niedawno, nie zdążył jeszcze 
zżyć się z kopalnią, a teraz odchodzi stąd. 


rodzaju. 


co jeszcze potrafię, 


Czy nie zapomnialem 


natychmiast zapytał sam sie- 
niej napiszę? Przecież dobrze 


zatrzymaj się! Co ty wypra- 


zaczęły 
który 


zamarzając stuka? lek- 


Wiktor przez 
le mu sił starczało. jakby go 


że nie posiadał. 
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| ST r O LJ . . 
T WIFE Naród włoski głosował za pokojem i demokracia 
M I S R Z © I Po trzech latach rządów par- | sztowano i postawiono przed| Przedstawiając narodowi Po |warsty średnich. które z nie- 
tii chadeckiej we Włoszech od- | sądami W okresie rzedwy- | gram szerokiego zjednoczenia | pokojem patrzą jak dokonuje 
z — były się wybory samorządowe. | borczym terror wzmógł sie jesz- | wszystkich sił demokratycz- | się przejście od ustroju oparte- 
| = ; : 7 h s say 4 y pa Termin wyborów był kiłkakrot- | cze bardziej, przy czym nie oby- nych w obronie pokoju, w obro | go na demokratycznej konsty- 
ZOE a o aa Sa Poz swat Bi nie „ggkładany, Obawiano się ło się bez zakazanego przez nie womości narodu, w walce | acj do remu samowoli 1 
| stkich spotkaniach międzynarodowych. triumf na X Akademickich Mistrzostwach bowiem rezultatu wyborów 1| konstytucję. „aktywnego udziału |o zapewnienie krajowi możli- gwałtów wobec obywateli — 
Świata w 1949 r. w Budapeszcie — oto kilka przykładów Oo Rash, ema” jak te rezultaty „pokazały — kleru w akcji wyborczej i „ma- wości wszechstronnego roz- zaniepokoiło reakcję włoską. 
IV wodzieckich > RAP a = i: aap rony j Dn wojsk iA sopnodanezego; ng Djal Der yada piai pipa zek? a 
| q RE >». N SET R A 2 rzy lata temu milionerzy | okupacyjnych. ormie istniejącej onstytucji | borów samorządowych w okre- 
| Poniżej zamieszczamy artykuł 1. Bielaje wa, zasłużonego mistrza sportu ZSRR, któ- Wall Streetu, kardynałowie Wa- Ten brutalny terror policyjny Republiki Włoskiej Az SE sie 0dl07 5 o T 
ry tak pisał o koszykarzach radzieckich w 115 n-rze „Komsomolskiej Prawdy“: tykanu i karabinierzy de Gaspe- | nie zdołał jednak osłabić walki Komunistyczna Włoch okazała | była w przeważającej mierze 
R OBEP, riego zapewnili zwycięstwo par- | klasy robotniczej i narodu prze- | się siłą przodującą całego lu- | podyktowana strachem przed 
| i o : tii chadeckiej w wyborach par: |ciwko zaprzedawaniu kraju w du, siłą przodującą narodu. skutkami. jakie nowa polityka 
Już w r. 1906 grano w Rosji w ko: przewagi radzieckiego systemu wy- | który w roku 1947 w mistrzostwach lamentarnych. Terror, jaki roz- niewolę imperialistów amery- Gorące poparcie jakie zdobył Komunistycznej Partii Włoch 
szykówkę. Lecz do chwili wielkiej | chowania fizycznego Europy, otrzymał nagrodę za mi- pętała ta amerykańsko - waty- | kańskich 1 włoskiej burżuazji. program partii komunistycz- | może wywołać w kraju, w mia- 
Rewolucji Socjalistycznej. uprawiały | | tym razem reprezentanci Związ- | strzowską technikę władania pitka. kańska spółka podczas wyborów | Fale wielkich strajków, jakie nej nie tylko wśród robotników, | rę jak będzie ona docierać do 
ją tylko jednostki i to jedynie w | ku Radzieckiego. zasłużeni mistrze: | Anatolii Koniew i Otar Korkija — 1948 r. był okrutny. Jak zeznał przeszły przez wszystkie miasta ay (ARZE wśród chłopów i coraz szerszych mas ludności. 
dwóch miastach — Piotrogradzie i | wie sportu — 1. Łysow. O. Korklja, | studenci Akademii Wychowania Fizycz w ubiegłym tygodniu przed są- | Włoch, zdecydowane wystąpie- 
Moskwie. Dopiero za czasów władzy | A. Konlew. S. Butautas, Ju. Ługana- | nego —są pierwszorzędnymi gracza- dem w Viterbo bandyta Gaspare | nia chłopów zajmujących ziemie e r 
radzieckiej gra ta stała się szernkh | wiczus, W. Kołpakow. mistrzowie | mi. Ilimar Kułłan i Chejnis Kruus, Pisciotta, jego banda otrzymy- | leżące odło iem, rosnące rozcza- W 7 k b a t ki k 
rozpowszechnioną. Koszykówka stała | sportu — W. Własow, A. Mojslejew. | nie tylko grają w iednym zespole, wała ABEL Row śnać AE wasi Stedniciń oma- y ni wy O! Ow O CS sa 
| się sportem mas I obecnie zajmuje |! Kułłan. H. Kruus. Ju. Łarłonow, | lecz obaj uczą się w Tartuskim U- deckich dokonywania napadów | mionych w 1948 r. obietnicami e e i 
| poważne miejsce w wychowaniu fi- | E Nikitin. A. Biełow — doskonale niwersytecie. Stiepan Butautas I Ju- na lokałe partii komunist cznej. | dobrob stu, jakie miał przynieść i då ms è, JE 7 3 'i 
| zycznym wyszli z ciężkiej próby, dzierżąc wy- | stuł Łagunawłczus. swych mistrzow- Ci sami M A ai ze soba EEE MOJA = JO ŁCZACZY M 02 ERNRYC 1 
Radzieccv koszykarze osiągnęli wy- | sako sztandar sportu radzieckiego skich umiejętności nie zachowują tvl nili też bandytom bezkarność, | wszystko to wstrzymywało rząd Co przyniosły wybory samo- j razem zaś cyfry te mówią — 
sahi poziom. W ZSRR stworzono wła- Wygrywając. wszystkie spotkania z | ko dla siebie, w wolnych chwilach jeśli przy pomocy terroru przy- |de Gasperiego od rozpisania rządow., a właściwie pierwsza | jak musiał to przyznać reakcvj- 
Mony system trenowania drużyn. łas- | drużynami: Danii, Finlandii. Turcji, | poświęcają dużo pracy i uwagi tre- czynią się do zwycięstwa wy- wyborów samorządowych, któ- tura: wyborów, która objęła | ny dziennik londyński „Daiły 
Na zdjęciu: Fragment spotkania | YY przoduiący svsiem szkolenia Broil: Austrii, Goh. Włoch. Bułgarii i Cze | nawaniu mlm eorias by borczego. rych rezultat musiałby wskazać północne prowincje Włoch? Telegraph", że „naród nie po- 
kószykarzy radzieckich z koszykarza | stawowymi i doskonałymi cechami tej | chosłowacji, drużyna ZSRR znów przygotować godnych penig następ- Inną formą terroru, stosowa- | na spadek wpływów partii cha- (W centralnych prowincjach i | piera polityki prowadzonej 
mi duńskimi. które zakończyła się | szkoły są zespołowość. szybkość. bo- uielipigy tytuł „mistrza Europy. Po 9 | ców. W. Własow. E. DY = le ną przez Amerykanów w okre- deckiej i jej reakcyjnaych oraz | na Sycylii wybory odbędą sie ; przez większość rządową”. 
wysokim zwycięstwem zawodników ra |jowość prowadzenia gry. wola zwy- | spotkaniach miała ona fopiiek punk | mlodzi koszykarze, posiadający nir- sie przedwyborczym, było nasła- socjaldemokratycznych SOJUSZ- | 3 czerwca, a na południu 10 Rezultaty pierwszej tury wy- 
GIRA | cięstwa. dobra fizyczna zaprawa | | tów 606—-336 na swoją korzyść. pospolite zdolności nie do portów włoskich okrętów ników. czerwca). W tym wypadku li- | borów samorządowych dowodzą, 
| technika posługiwania się piłką. Koszykarze reprezentacyjnej druży- | Wielką rolę w osiągnięciach ko- wojennych i przeloty samolotów Cóż więc skłoniło reakcyjny | czenie zdobytych lub utraco- |że Komunistyczna Partia Włoch, 
| Potwierdzeniem tych wszystkich za- | ny ZSRR — są ludźmi zawodów, róż- | szykarzy radzieckich odegrali trene- amerykańskich nad miastami | rząd włoski do przeprowadzenia nych mandatów przez poszcze- | Wysuwając na pierwszy plan 
i ANT [let są międzynarodowe sukcesy ra- | nego wieku. różnych charakterów. | rzy - zasłużony mistrz sportu S. włoskimi. Watykan również nie | wyborów? Na decyzję te wpły- | gólne partie polityczne nie jest | walkę o pokój. odzwierciedla 
Mistrz swiata , dzieckich koszykarzy. W 1947 roku | Naimładszy zawodnik — to Jurij Ła- | Spandarian i mistrz sportu W. Raz- pozostał w tyle, grożąc katoli- nęły trzy czynniki: po pierwsze żadną wskazówką co do  na-|pragrienia i wolę całego naro- 


reprezentacyjna męska drużyna ZSRR 


rionow. 


Ma zaledwie 18 lat. W tvm 


żiwin. którzy potrafili stworzyć zgo- 


kom włoskim ekskomuniką, je- | 


— przykbierająca z każdym ty- strojów jakie panują w kraju. 


du włoskiego. Porażka chadecji 


Emil Zalo el | po raz plerwszy brała udział w tur- | roku kończy IQ klasę i w jesieni bę- | dny, dabrze fizycznie przygotowany i śli ośmieliliby się głosować na godniem na sile kampania po- Z góry przewidując możliwość '— „to zarazem porażka amery- 
p t micju a mistrzostwo Europy w ke- | dzie zdawał egzaminy na wyższą 1 | pełen dobrvch chęci zespół, wycho- kandydatów partii komuni- | kojowa, która demaskując WO- | niepowodzenia większość re. |kańskiej polityki wojennej — 
"A AE BE | szykówce. odbywającym się w Pra- | czelnię, Student technikum lotnicze- | dzący z. honorem z najtrudniejszych stycznej i loku ludowego. jenną politykę rządu de Gaspe- akcyjna w parlamencie zmie- klęska dia Wali Streetu i Wa- 
pros: o przyjĘCie | dze Drużvna ZSRR doskonale zdała | go Anatolij Biełow jest tylko o rok | spatkań Przypominamy te okoliczno- | riego czyniła pozycje rząđu co- | niła ordynację wyborczą w ta- tykanu, które r przywiązywały 
. © a || awój pierwszy odpowiedzialny egza: | starszy od Juria. Najstarszym w dru Oslagnięcia radzieckich koszykarzy ści wyborów sprzed trzech lat, | raz trudniejszą do utrzymania. ki sposób aby zabezpieczyć wieikie znaczenie do wyniku 
do Parti: Komunistycznej | min. wvgrywając ze wszystkimi prze: j żynie jest oficer armii radzieckiej | nie są dziełem przypadku. Są one aby podkreślić, w jak ciężkich | Po drugie —  pogarszająca się większość mandatów partiom | Porów. „Wybory te będą ple- 
|ciwnikami z wielką przewagą i zdo- | Wasilij Kołpakow. Za nadzwyczaj | rezultatem wielkiej troski Partli bol- warunkach naród włoski stanął | stale, w wyniku polityki zbro- reakcyjnym, nawet jeśli nie biscytem, w którym naród mu- 
Mistrz Czechosłowacji świa |. bywając tytuł mistrza Europy. celne rzuty do koszyka z dużej od- | szewików. radzieckiego rządu i oso- do wyborów samorządowych. | jeń, sytuacja gospodarcza kraju. zdobędą większości oddanych SL SIĘ opowiedzieć po czyjej jest 
i ; l ń żenie | ległości. zostal on przezwany ..snaj- | biście tow. Stalina a rozwój kultury Terror rozpętany przed wybo- | Po trzecie — obawa przed gwał- | szogów. U i t ten Stronie“ — wzywał de Gasperi. 
ta w biczu na 10.0% metrów | „Tytuł mistrza Europy. zasłużenie 3 ` zas | SOSÓW. czyniono to w I naród włoski opowiedział si 
Ef pzatonck: T RER ak adł w udziale najlepszym ko. | PSTEM" koszykówki Kołpakowowi nie | fizycznej i sportu w Związku Ra- rami 1948 r. nie ustał po wybo- | townym wzrostem popularności sposób, że dwie trzecie manda- Goni si ka „SIĘ 
P Poe uw Miało bOŚ: Te v ar Wj Taf jaką ustępują w mistrzostwie 24-letni A- | dzieckim, o rozwój mistrzostwa wśród rach, lecz przeciwnie zwiększył | wśród szerokich mas narodu tów w każdym okręgu wybor- po S Honig si SEE przeciw- 

przyjęcie do Komunistyczna» Qi 5*Y5"rz w z ú 2... | leksander Mojsłcjew, również dosko- | radzieckich sportowców. się. Według niepełnych danych | wezwania Komunistycznej Par- czym ordynacja przyznaje ta- PZD EDA ŻW ALE 
| teryzowano grę drużyny radzieckiej Ł sko N sA f = M Ja przy Chociaż wyniki wyborów sa- 
Partii Czechosłowacji. It f À i nale rzucający z obu rąk. 1 BIELAJEW w ciągu ostatnich trzech lat w | tii Włoch do utworzenia szero- kiej liście kandydatów, która 3 ć 
| „Rosjanie — mistrzami Europy. ; k ; dz p ne ; 2 Narod l s AU 5 morządowych nie wpływają 

7 i 3 k ; 3 Duszą drużyny jest jej kapitan — Zasłużony mistrz wyniku starć z policją, z naj- | kiego Frontu Naro owego wal- zdobędzie większość głosów. : ; 

W szeregach KPCz — pisze Za- || Zwycięstwo osiągnęli ort więcej niż ISA Łysó TEAC FAN Gi ZS mitami obszarników lub z faszy | Ki o pokój, pracę i wolneść ą + "N automatycznie na zmianę ukła- 
| zasłużenie. ich przewaga była wi- |"*3% tysow, 4 EA S PUT - : A więc np. skoro w jednym |qy sił w parlamencie, tym nie 


topek — pragnę rozwinąć jeszcze 
I 


bardziej 


swą działalność zarów- 


no na polu politycznym. jak i | 


sportowym 


doczną na wszystkich odcinkach I we 
wszystkich momentach gry''.. 

W 1950 roku przyszła kolej na re- 
prezentacyjną kobiecą drużynę ZSRR. 


Bek zdobywa tytuł 


stami zginęło 62 robotników, w 
tym 48 komunistów. W tym sa- 
mym okresie zostało rannych 
2.196 robotników. w tym 2.365 
komunistów. 22.169 robotników, 


| juszników bardziej dotkliwą po- | 


Każdy tydzień dalszej zwłoki 


AI ŻE okręgu komuniści zdołali uzy- 
oznaczał dla chadecii i jej so- * > 


skać np. 49,5 proc. a „spowino- 
wacone* partie: chadecka, so- 


Dlatego rząd | jaldemokratyczna, liberalna i 


rażkę wyborczą. 
de Gasperiego przeprowadził o- 


mniej rezultaty wyborów wy- 
wrą znaczny wpływ na dalszy 
rozwój sytuacji. Żadanie prze- 
prowadzenia nowych wyborów 


i RA A i 2 jasz w: kały razem | powszechnych we Włoszech pod 
: Broniła ona honoru radzieckiego spor . . f w ty 73.780 ko : a i $ 5 laszysto ska uzys p y ch p 
4 > > xX Z Te ym „18 munistów, are- | statecznie wybory samorządowe |% A e ; 
h |ru w walce a mistrzostwo „Europy. k olarskiego m istrza W. aW. r O . AE CA a ZPUE A wgelnojo ych a 
N d Rozgrywano je w Budapeszcie. Na f K Gi 7 zn P: t j > f Ą A 3 R pi 
a zawo ac tych zawodach koszykarki radzieckie W drugim dniu zawodów ` kolar- Mistrzostwo zdobył Bek (Wloknlarz om u ni y C Aad a ar ia otrzymają aż 40 mandatów na poparcie w wyniku ujawnienia 


w Sztokholmie ooo oczko wysoką klasę gry, | skich na torze o mistrzostwa zrze- | Łódź) — 7 pkt przed Marchwińskim ; ogólną liczbę 60. Zaś partia ko- przez wybory słabości reakcyj- 
deda wygrywając z zespoła- | szeń rozegrano ćwierć | półfin*w o- | - € pkt. oraz Kupczakiem — 5 pkt W toch Ba C ele narodu munistyczna, która uzyskała nej koalicji, która rządzi obec- 
. KR. ji i ii i iegi [i A ; p tras eS ZE prawie połowę głosów otrzy- |nie Włochami. Hasło Frontu 

d r% pi zk; pmi: Francji, Rumunii. Belgii, Polski, | raz trzy biegi finałowe w ke (en. | H Pistraszewski. 5) Musiał, 6) Bo 3 A K N d a k 
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| Węgrami W ten sposób kobłeca re- W wies b 7 W kat. kartowiczów tytuł mistrzow stycznej Partii Włoch w kwiet- warstwy naszej ludności szcze- Jeśli chcemy poznać rzeczy- | WO'ności I pracy zyska jeszcze 
į wierćlinałach licencjonowanvch | , E } o A A 3 TE e A BOWIE ŚIOS k sił Wł h, | większe poparcie wśród naj- 
z o | prezentacyjna drużyna ZSRR zdobyła "M „| ski zdobył Melon tKniefarz) przed niu br. sekretarz generalny Par- gólnie ostro odczuwają potrze- | wisty stosunek sił we oszech, > 
š í Rorucz wygrał z Wrzesińskim. Mar a ; A A 3 T a Ą s z a m GERS : iaċ | szerszych warstw narodu, któ- 

| również mistrzostwo Europy. b Periińskim i Wiśniewskim ti, Palmiro Togliatti, analizu- bę nowej polityki, polityki, któ: za podstawę musimy wzlą +. 5 

3 7 | 4 chwiński z Musiałem, Bek z Króli- s A: ya ą k A ż i g A à A liczbe słosó dd + o- |re widzą w Partii Komunistvez- 

> W maju 1951 roku — nowy triumf z ; Bieg australijski przyniósł zwycię- jąc sytuację międzynarodową ra pozwoli uniknąć katastro- |*'Czbę głosów oddanych na po- F A SĘ 
$ kowskim I Kupczak z Pietraszewskim. à : Yr p A > A ólne partie polityczne i nej i blokun ludowym jedyną 
z radzieckiej szkoły koszykówki. W sto- SĘ pęd y y stwo  Świerszczowi (Włókniarz) i w związku z tym stanowisko fy narodowej". szczególne p e p y l ; 1 5 H 
Wev Francji «d 3 do 12 maja odb ANG ONE CO DODA - Opak, zę ol Włoch, oświadczył: aby stwierdzić w jakim kierun- |"ealną siłę zdolną zjednoczyć 
icv Franc i a maja a wa- A cj > 5 11, f Ś 7 5 E F ; A pp > z 5 pe 2 3 : kt: 
; apay ! y również Muslał po zwycięstwie nad Nowa polityka, którą Komu- |. przesuwają się nastroje w |€%ly naród do walki ze zniena 


w szabli | 


łv się VII mistrzostwa Europy w ko 


W okólnej punktacji zrzeszeń. w ka 


„Proponujemy krajowi no- 


nistyczna Partia Włoch przed- 


widzonym imperializmem ame- 


Wrzesińskim oraz Pictraszewski o Bow. í „a ZR ZĘ Ą ZWB A 
szykówce dla drużyn męskich. W mi- Flyciestaiei dad Rtolikowskimt p je conii I DEKOR OW wą linie postępowania we stawiła narodowi, stawia ja- EEI I SEL 8 rykańskim i jego sługusami we 
Na odbywających się w Sztokkol: | strzastwach brała udział rekordowa i i niarz — 84 pkt.. 2) Spólnia - (0 pkt. wszystkich dziedzinach dzia- iko najważniejsze zadanie wszy- | A e ea Włoszech. 

mie mistrzostwach _ szermierezych | 19ŚĆ drużyn - reprezentująca 17| Trzy biegi finałowe, w których | 3) Budowlani — I3 pkt. 4) Kole łalności rządu. Proponujemy stkich patriotów — walke prze dły na te partie w tych samych | W. Stanach Zjednoczonych 
świata, wśród I państw uczestniczą. | PAŃStw. startowali Bek, Marchwiński | Kup: | jarz — 4 pkt., 5) Cie. — | pkt ją nie tylko w interesie kla- ciwko obcemu, amerykańskie- okręgach wyborczych w 1948 r. | wyniki wyborów. otworzą oczy 
cych w turnieju, jedną z czołowych Przed delegacją sportową ZSRR Rómi WORA. ZD Pagkach i A PE A eae a Ka sy robotniczej, lecz również | mu imperializmowi, który opa- Dopiero wówczas będziemy tym. którzy sądzili, że okupacja 
drużyn jest zespół węgierski. Węgrzy | *1ANgł0 trudne zadanie potwierdzenia APR Bekowi. Jeden bieg wy. | lefarz — ns pki 2) Włókniarz — 55 w interesie. wszystkich oby- |nował Włochy i wlał świeża mieli prawdziwy, niesfałszowa- | Amerykańska Włoch zdławi kla- 
zdohyli tytuł drużynowego mistrza | lzieckier przewagi w kószvkówce, | grał Marchwiński. pkt. D Budowlani — 9 pkt. waieli w tym własnie mo- | krew w stare, kierownicze gru- ny antydemokratyczną ordy- | Se robotniczą i ruch w obro- 
świata w szabli, a Iona Elek wv | ——— m e „py burżuazji. Dlatego też — |nacją wyborczą, wynik wybo- |Nie pokoju. Rozczarowanie ame- 
grała turniej indywidualny we flo trnówił Togliatti: rów we Włoszech. rykańskich podżegaczy worrn 
Ah | i . i t a nych maluje najlepiej reakcvj- 
i | „Zdając sobie sprawę jak| We wszystxich niemal okrę- na, będąca w rękach amerykań= 
Obsenie, jako ostatnia konkurencja poważne i palące jest dla na- |gach wyborczych ilość głosów skich, gazeta” „Paris Presse“, 

mistrzostw, rozgrywany jest turniej | rodu włoskiego zadanie uno | oddany na kandydatów par- | kigra pisze: 
indywidualny w szabli. Do finał: na ` lowania pokoju, gotowi je- tii lewicowych (partii komuni- „Należy stwierdzić bez 


lü zawodników. zakwalifikowało się | 
t reprezentantów Węgier. Są to: Ko- 


a a ff 
mistrzowie 


stycznej, partii socjalistycznej 


re n A 2y- 
ET W N AD Nenniego i niezależnych z listy 


wicy w 1948 r. We wszystkich 


włoch, tj, uwolni Włochy od 


ogródek, że we Włoszech Pół- 


a pierwszym z nich lest, jak 


a cji zarówno w parlamencie |; e nocnych około 40 proc. lud- 
vacs, Paloz. Gerewich, Bercelly. Pest Przyszli BODO takiego | Kandydatów bloku : ludowego) ności znajduje się pod wpły- 
hy 1 Jajosanyi. 1) £ rządu. który radykalnie zmie- iet ieksa g A A Rik wami komunistów. Wysuwają 

t ni polityke zagraniczną En EOE EE E TM się wobec tego liczne pytania, 


Genne Zwycięstwo 


prawie okręgach ilość głosów 


zobowiązań niechybnie pcha- 


w tych warunkach bedzie 


iących je do wojny i nie do- OBRA rż uk KERO po H 
48 | smi puści. aby ojczyzna nasza iieści głosów oddanych na zorojeń pizgcnu o związkowi 

nomo Tych czterech roześmianych a: ., OA ilości gło 7 Radzieckiemu 
85 y A » została wciągnięta w, Wir kandydatów tych partii w 1948 Bióż fo W tych aS 
(Tbilisi) malców, to synowie robotni- nowego konfliktu 3 > r. Podczas gdy w kwietniu 1948 kiedy RER Sz ARE 
ków z Zakładów Sodowych w | Podobnie jak we Francji—we | r. chrześcijańska demokracja w przeciwko imperialistycznym 
nad ZESZŁOTOCZII m i | Włoszech po ostatniej woj” |27 miastach północnych Włoch podżegaczom do wojny, kiedy 
d iy Inowrocławiu — Mątwach, to nie przytłaczająca większość | zdobyła 270.860 głosów więcej | wzmacniają się i łączą do wspól 
mistrzem ZSRR Z jastó i klasy robotniczej oraz znaczna |niż partie lewicowe, to obecnie nej walki o pokój wszystkie de- 
czterech małych entuzjastów część opinii publicznej warstw |partie lewicowe osiągnęły prze- |mokratyczne i postępowe siły 


Na stadionie Dvnamo w Moskwie sportu motorowego. Kto wie, j nieroboiniczych zjednoczyły się WSSE nad chrześcijańską demo- na świecie — coraz trudniej jest 
odbył się mecz piłkarski o mistrzo- R wokół „przodującej partii ro- kracją. wynoszącą 137.722 głosy kontynuować politykę przygo- 
AR SARA Wan draż, czy w przyszłości nie wyrosną botaiczej o kierunku marksis- | Chadecja straciła w wyborach | towania i wzniecania nowych 

iu radzieckir ~ z - 5 r -. E Ą ć 
wek Dynama 7 Tbilisi | zeszławocz. towskim. wokół partii komu- |1.153,000 głosów. Natomiast le- |awantur wojennych. W „tych 


nym mistrzem CDSA. 

Po niezwykle emocjonującej SZ! 
mecz zakończył się zwycięstwem Dy- 
namo 2:0. 


z nich dobrzy zawodnicy. 


Foto „Sztandar Mi.“ K. Barcz 


nistycznej. Jest to zjawisko. któ 
re świadczy, że zarówno we! 
Francji jak i we Włoszech kia- 
są robotnicza stała się hegemo- 


wica uzyskała 36,3 proc. głosów 

wobec 30,8 proc. w r. 1948. 
Cyfry te mówią, że blok lu- 

dowy, mimo terroru, szykan I 


warunkach“ taka polityka ska- 
zana jest na niepowodzenie. 
I dlatego wynik wyborów sa- 
morządowych we Włoszech Pół- 


Dynamo (Tbilisi) prowadzi zdecv- nem narodu, jego siłą przodu- |oszustw wyborczych, nie tylko | nocnych został powitany z za- 
dowanie A lapa gagap ck: mając jącą i kierowniczą, A partie ko- |nie stracił swej żywotności, ale | dowoleniem przez wszystkich 
AA Proma Sis? Parona a munistyczne prowadzą poli- |wzmacnia i rozszerza swe wpły- miłujących pokój ludzi na ca- 
która znajduje się na drugim miej- tykę walki o najżywotniejsze | wy wśród mas pracujących, a |łym świecie. 
scu. ma po 10 grach. 13 pkt. i l interesy narodu. zwłaszcza wśród chłopstwa. Za- TOMASZ ATKINS 


PLEBISCYT- 


Pi 


ERWSZYM ZWYCI 


EOKIM EGZAMINEM 


jedności Frontu Narodowego walki o pokój i Pian $-ietni 


[/ przemówienia Leona Kruczkowskiego wygłoszonego na pasieńzeniu PKOP] 


Omawiając sile Światowego 
Obozu Pokoju — L. Kruczkow- 
ski stwierdził m. in.: 


Współczesny ruch obrońców 
pokoju jest nurtem świadomej, 
rzeczywistej walki o pokój, wal- 
ki, demaskującej wojnę u jej 
źródeł, walki odwołującej się 
nie tyle do uczucia odrazy i 


rzy podpisali Apel Sztokholm- 
ski, było przede wszystkim spra 
wą elementarnych ludzkich u- 
czuć, wzdragających się przed 
możliwością masowego ludobój- 
stwa, sprawą nieraz wyłącznie 
psychologiczno - moralna. Żąda 
rie rozmów i pokojowego poro- 
zumienia między mocarstwami 
jest ogromnym krokiem 


rzucić mogą tylko zdecydowani 


Widzimy w niej jedno z waż- 
nych ogniw realizacji myśli, wy 
powiedzianej przed kiiku mie- 
siącami przez Józefa STALINA: 
' „Pokój będzie zachowany i u- 
trwalony, jeżeli narody ujmą w 
swe ręce sprawe zachowania po 
koju i będą broniły jej do koń- 
ca“. 

Obck tej wielkiej, 


wieiokrotnie mniejszą, ale nie- 


ı pracy nad umacnianiem 
frontu. 

Statystyka plebiscytowa mó- 
wi nam jednek nie tylko o sa- 
mym rezultacie tej olbrzymiej 


tego 


akcji mobilizacyjnej, mówi ona | 
również o wielkości włożonego | 


w nią ofiarnie wysiłku organi- 


szych ok. 1% tysięcy, osiągając 


zacyjnego. Sieć terenowa kom! | 


aktywny udział w kampanii 
przygotowawczej około 140 księ 
ży. 

Dalej L. Kruczkowski stwier- 
i dził, że świadomość roli, jaką w 
planach imperiaiistycznych od- 


miec Zachodnich jest u: polskim 
społeczeństwie szczególnie wyo- 
strzona. 


Zącanie Faktu Pexoju między 
pięcioma mocarstwami jest dla 
naszego narodu bardziej może 
niż dla innych równoznaczne z 
żądaniem zaprzestania tej zło- 
wrogiej akcji, jako bezpośred- 
nio wymierzonej przeciw bez- 
pieczeństwu naszej ojczyzny — 


li to przekonanie znajdowało do- 


Nie znaczy to, oczywiście, by 


grywa akcja remilitaryzacji Nie | ka zad A: 
Ha u A ać | brzymiej światowej akcji para- 


krycie w najcenniejszym krusz- 
cu ludzkiego świata: w potę- 
dze twórczej produkcyjnej pra- 
cy. Wartość j waga tycn 18 mi 
lionów podpisów powinna co- 
dziennie wzrasłać ze wzrostem 
naszci siły gospodarczej, polity- 
cznej i kulturalnej, naszej spra 
liżowania ich zbrodniczych pla- | Wności spoleczno-organizacyjncj 


nów i wysiłków, realnego wpły | MASZEJ jedności, 


wania na rozwój wydarzeń. 


Podpisy plebiscytowe rozumia 
ne już były dość powszechnie 
nie tylko jako wyraz naszych u- 
czuć i pragnień, naszego umi- 
łowania pokoju, ale również ja- 
ko stanowcze ostrzeżenie dla 
wrogów pokoju, jako część ol- 


Nasze Karty  Plebiscytowe 
spoczną w archiwach PKOP, ja- 
ko rękojmia naszej woli, ale tę 
wole musimy przekuć w żywe 
fakty realizacji Planu 6-letnie- 
go, Płanu siły naszego państwa 
ludowego i dobrobytu jego miesz 
kańców. ) 

Po wtóre: nasz udział w Ple- 


L. Kruczkowski podkreślił, że 
fakt składania podpisów na po- 
jedyńczych Kartach, zamiast na 
listach zbiorowych — jak pod 
Apelem Sztokholmskim 
świadczył o wyższości form or- 
ganizacyjnych w tej akcji. 


ściślejszy związek naszej walki | wzmacniać we wszystkich dzie- 


We wszystkich językach świa 
ta toczy się dziś olbrzymia ak- 
cja historycznego Plebiscytu Po 
koju. Ale dla nas wszystkich 
jest to jeden wspólny język. 
Jest to ten,język, którym jasno i 
jednoznacznie sformułował dzi- 
siejsze najpilniejsze żądanie ludz 
kości — Apel Berliński Świato- 
wej Rady Pokoju. Ten język, 
którym Prezydent BIERUT o- 
kreślił głęboką pokojową treść 
naszego frontu narodowego. Ten 
język. którym przemawia do na 
rodów wielki Chorąży Pokoju — 
Józef STALIN. 


Słyszeliśmy jego głos, jasny i 
zrozumiały dla każdego czło- 
wieka dobrej woli, kiedy przed 


brzmiało z Moskwy szczere, ucz 


strachu, ile przede wszystkim A : i ARR In ESA ; zwycięs- |tetów obrońców pokoju. w po- |i1 Mówca stwierdził, że czyn pro |biscycie był wielkim aktem so- |kilku miesiącami w odpowie- 
do stanowczej woli aktywnego przód, wyraża wielką i jedno- | kiej liczby, budzącej naszą ra- równaniu ze stanem sprzed ro- bitny wyraz w przebiegu kam- |dqukcyjny mas robotniczych i lidarności międzynarodowej — | dzi na depeszę Pandit Nehru w 
przeciwstawienia się podpala - rach dia każdegc zrozumia- dość i dumę, statystyka plehis- | ku, z okresu akcji Apelu Sztok- ; panii picbiseytowej. chłopskich dla uczczenia dni li więź tej solidarności musimy sprawie pokojowego uregulowa 
czom SWiA r mysi polityczną, którą od- |cytowa wymienia jeszcze drugą, |hoimskiego, zagęściła się o dal- | mlebiscytowych potwierdził naj- jam: rozwijać i utrwalać, | nia konfliktu kéreańskiego, za- 


Po raz pierwszy w swoich | zbrodniarze lub nie maj i żliw: i je zyć i otyw walki z odbudow o- i j 
ROR i 4 mający nic | możliwą do pominięcia: około |w przeddzień rozpoczecia Ple- |motyw walki z odbudowa ne o pokój jali - |dzinach. Fundamentem tej so- |ejwa i « *. Gło- 
tość s az x i a s ; A s z x RR 7 m. ś i z naszym socjałistycz- | 47! = < r 3} >O: leiwe i stanowcze „TAK“. Gło 
dziejach, ludzkość stworzyła zo | do stracenia bankruci "90.000 uprawnionych do udzia- biscytu liczbe 102.803 komitety |bitlerowskiego Wenrmachtu prze wim bolo ligarności ludów jest przyjaźń SW Gami" EA A T 


bie nieznany dotąd oręż zorgani- 
zowanej woli zbiorowej, obej- 
mującej wszystkie kontynenty i 
wszystkie kraje. setki milionów 
ludzi różnych ras ı narodowo- 
ści, wszelkich przekonań spo- 


W Polsce dni plebiscytowe za 
pisały jedną z prawdziwie wiel- 
kich kart nasze] historii. 

18.053.315. Znamv dziś wszy- 
scy tę ogromną liczbę, zna ją 


łu w Plebiscycie, odmówiło 
swych podpisów. Mówi ona 
coprawda o słabości wewnę- 
trznego wroga, choć nie 
przebierał on w środkach i plot 


w całym kraju. czyli przeciętnie 
'1 komitet na 250 mieszkańców. 
Wzrosły również do ogromnej 
liczby 613 tysięcy, szeregi in- 
dywidualnych  agitatorów, 3- 


słaniał nam całość zagadnień, 
stanowiących treść Plebiscytu. 
Trzeba podkreślić, że ogólny po- 
ziom rozumienia tych zagad- 
nień w szerokich masach mie- 


ze Związkiem Radzieckim. gló- 
wną siłą polityczną, gospodar- 
czą i moralną światowego obo- 
zu pokoju. 


L. Kruczkowski stwierdził na- 


Plebiscyt stał się w ten spo- 
sób pierwszym zwycięskim egza 
minem jedności i reałności na- 
szego frontu narodowego walki 


czas z Waszyngtonu tępe. do hi- 
tlerowskiego warknięcia podob- 
ne. uparte i nieludzkie „NIE“. 


Ten krótki dwugłos wyjaśnił 


t A edhi a naród volski i zna ją świat. |kach, w oszczerczych falach ra- | raz podniósł się znacznie szkańców naszego kraju znacz- | g pokój i Plan 6-letni. stępnie. iż wspólna walka o | lepiej niż najdłuższe mowy sy- 
REN A w Yeznych I wyznań | Wiemy wszyscy, albo przynaj- |diowych. w najbzdurniejszych |ich poziom, dzięki intensywne- |nie się podniósł w okresie o- POSEN lskich podpi- | pokój doprowadziła dziś rów- | tuacię. w jakiej świat się dziś 
religijnych. | mniej odczuwamy, co ona ozna- |gadkach i różnych świadkach |mu szkoleniu w okresie ostat- statnich kilku miesięcy. szcze- ST ZJ BEAC oR E nież do przełomu w stosun- |Znaiduje I ludzkość zrozumiała 

W dalszym ciągu swego prze- |cza. Poza wielkością statystycz- | Jehowy, ale mówi ona również, |nich dwóch tygodni przedplehis | gólnie zaś w okresie kampanii SWR. ae T REN Ir kach polsko - niemieckich, do| dobrze jego wymowe, pamięta 


mówienia L. Kruczkowski zo- 
brazował znaczenie kampanii 
zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim, która zmu- 
siła imperialistów do zanie- 
chania zamiaru użycia bomby 


na widzimy w niej wielkość i 
jedność zblorowej woli narodu: 
woli pokoju i budowania poko- 
jewego życia. Widzimy w niej 
zwycięska realizacje hasła. wy 
suniętego przez Prezydenta 


że nawet w sprawach podsta- 
wowych dla życia i przyszłości 
narodu są u nas jeszcze ludzie, 
k*órzy bądź z najglębszej ciem- 
noty, bądź z podszeptów reak- 
cyjnej propagandy stawiają się 


cytowych. W tej wielkiej armii 
pokoju około 65 proc. stanowili 
bezpartyjni, około 30 proc. ko- 
biety i tyleż samo młodzież. 
| Podkreślić też należy znaczny 
ludział duchowieństwa w akcji 


plebiscytowej. Fałszywy „pacy- 
fizm*, mechaniczne przeciwsta- 
wianie wojny i pokoju, gdzie 
słowo „pokój“ przybiera często 
akcent tzw. „świętego spokoju“ 
— uslępuja dziś coraz bardziej 


naszych przyjaznych związków 
z NRD. 

Po trzecie: fakt zwycieskiego 
zakończenia akcji plebiscytowej 
nie może demobilizować naszej 
czujności, ani naszei 


stacja pokojowej woli narodu, 
to również — nasze zobowiąza- 
nie l to zobowiązanie w trzech 
przede wszystkim kierunkach. 


Po pierwsze: 18 milionów na- 


o niej i teraz, w dniach wiel- 
kiego Plebiscytu Pokoju. Dla 
zachowania swego jutra, dla 
budowania swej przyszłości, ma 
przed sobą jedną tylko. jasna 


dalszej | wytkniętą drogę — za pierw- 


atomowej w Korei. BIERUTA na VI Plenum KC |poza jednością narodowego fron niebiscytowej. bądź w formie przed jasnym politycznym rozez | szych podpisów musi zapewnić wielkiej pracy wychowawczej | Szym z tych głosów. za jedynie 
Żądanie zakazu broni atomo- | PZPR. hasła „frontu narodowe- |tu pokoju. Nie możemy o tym inawoływania z ambon do udzia | naniem samej istoty walki o | trwałe i coraz mocniejsze zaple | wśród najszerszych mas naro- | ludzkim, niezłomnym, stalinow- 
wej dla bardzo wielu ludzi, któ go walki o pokój i Plan 6-letni". zapomnieć w dalszej codziennej lłu w głosowaniu. bądż przez | pokój. cze, pełne i coraz pełniejsze po-'du. skim „TAK“, 
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